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'K rak ów  2 i lutego.
t o n s t i t u lo n n e l  rozpoczyna szereg artyku-
v maj$cych zawierać wizerunki polityczne 

pełnomocników powołanych do konferencyj 
paryzkich. Wizerunki te skreślone będf w for­
mie nieco panegirycznej, inaczej być nie mo­
że. • J e s t  to bowiem powitanie półurzędowe 
pełnomocników.

Debaty rozbierają w długim artykule tru­
dności na jakie natrafi konfereneya, weadug 
pewnych, jak piszą, doniesień z W iednia i 
Berlina. Trudnośri te wynikają z 3 g o  i 4go  
punktu. W  3rim punkcie hr. Nesselrode żą­
dał, aby zamiast wyrażenia „na morzu Czar- 
nem" postawić można w u l t im a tu m  ,,«a 
brzegach morza Czarnego." Austrya na ża­
dną zmianę przystać nie chciała. Iść więc 
będzie o to jak tłumaczone ma być wyra­
żenie tyczące się portów i arsenałów mor­
skich wojennych. C zy Mikołajew jest na 
morzu Czarnem lub nie? D e b a ty  twierdzą, 
że nie: ale Turcya ma być innego zdania i 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, bę­
dzie wraz z Anglią żądać, aby Mikołajew  
przestał być portem wojennym. Piąty punkt 
zawiera w" sobie trudności z powodu wysp  
alandzkich i ewakuacyi Kaisu. N ic w tej 
mierze nowego nie mówi p de Sacy  w sw o­
im artykule, widać tylko, że innych trudno­
ści nie ma jak tylko te, co b iły  w oczy 
każdego po pierwszem odczytaniu noty au- 
stryackiej. D e b a ty  spodziewają się , że to 
wszystko nie przeszkodzi zawarciu pokoju, 
bo rządy będą się musiały zastosować do 
powszechnej opinii tak wyraźnie za pokojem 
przemawiaj ącej.

L e N ord  utrzymuje także, że stanie pokój, 
a tylko ten zdaniem jego wątpi o tem, kto pokoju 
nie chce. Może to być prawda, ale nie wi­
dzimy czemu by to miało sprowadzić pokój, a 

i  i w e t  w p ł y o f ć  na rezultat konferencyj. Z r e -  
1 Au być także może, że niejeden chce po- 
L u a wątpi o tern, i v ic e  v e r s a .  W  natu­
r e  * >-eszti* Iu d z k iś j k i y i  sp°!lKie i a ® s i s  

czego sobie kto życzy. Pierw szy raz
wfdz’imy podobne symptomata opinii używ a- 
Iie jako dowód w polityce. Z resztą przecho­
dzi le N ord  głów ne trudności wskazane 
przez Debaty i sądzi, że państwa zachodnie 
przy nich obstawać nie będą, również jak 
Turcya nie będzie żądała od Rosyi zwró­
cenia kosztów wojennych, bo Rosya na to 
przystaćby nie m o g ła , a tak wielkie dzieło

ckiej która twierdzi z pewnością, że Austrya 
p o d a ją c  ultimatum  sama tylko przyjęła „tłu­
maczenie ścieśniające" (interpretation lim i­
tative)  piątego punktu. Gdyby tak było, 
natedy oświadczenie Związku niemieckiego 
byłoby zupełnie wystarczającem.

Tak też rzecz uważa Journal de F ranc-  
fort, że po tem oświadczeniu polityka A u -  
stryi, Prus i Niemiec stanie na jednej linii, 
a K reuzzeituny  zapewnia z dobrych źródeł, 
jak powiada, żę natychmiast po podpisaniu 
nunktów przedugodnych i zawieszenia broni, 
Prusy wezwane zostaną „bezwarunkowo" 
do wzięcia w końferencyach udziału.

Tymczasem całkiem inaczej brzmią dzien­
niki angielskie. Podaliśmy wczoraj artykuł 
Timesa. W arto wzmianki, że żaden dzien­
nik angielski przeciw niemu nie wystąpił. 
Przeciwnie, M orning-Advertiser  utrzymuje, 
że odkrył jakoweś w konferencyi przeciw 
Sardynii sprzysiężenie, za to, że popiera po­
litykę angielską i wzyw a w jak najenergi- 
czniejszych wyrazach lorda Palmerstona, aby 
użył ostatecznych nawet środków ku zapo­
bieżeniu temu Sun  w tym samym przema­
wia duchu: pisze, że Francya dopięła wpra­
wdzie swego celu, ale że go niedopięła
Anglia, przeto spodziewać się należy, iż 
według przymierza, Francya popierać musi 
stanowczo W . Brytanię w jej zam iarach.

W  dziennikach i korespondencjach zTurcyi 
ciągle nieukontentowanie z powodu bytności 
Sułtana na balu u lorda Redcliffa. Dono­
szą  ̂ że owe dwadzieścia jeden punktów ty­
czących się reformy tureckiej, czyli czwartego
punktu, nad którym były  konfereneye w  Stam - j Związku udzielonemi być mnją
bule, przesłane zostały  do Paryża i przy- ~
łączone zostaną do przys łeg o  traktatu po- ; I ło r t S p O l ld P l I lC y f t
poju. Mówią także, że w Turcy i w szyscy

wny przedmiot konferencyj paryzkich.
Zebraliśmy w szystkie dom ysły krążące 

wr ostatnich dziennikach i z łożyliśm y je w tem 
krótkiem sprawozdaniu.

Bórsen Halle zam ieszcza depeszę okól­
ną pruską z d. 3go  lutego, przy rozesłaniu 
reprezentantom pruskim przy dworach nie­
mieckich, reskryptu pod tąż samą datą w y­
danego.

JW . Pan odbierasz tu  obok odj.is reskryptu , któ­
ry  w dniu dzisiejszym posyłam  posłow i królew skie­
mu w W iedniu, a który zarazem  służyć ma posło­
wi J. K. Mości przy Związku niemieckim za skazów- 
kę postępowania jego co do propozycyi mającej być 
przedłożoną ze strony A ustryi nad sprawą wscho­
dnią. Rząd królew ski trzymając, sic stanowiska swi -  
go jako m ocarstwo europejskie, jak  to w yraził w de­
peszy swojej do hr. Arnim a z d. 26  z. m.. w trak ­
towaniu tej kw estyi chcąc podnieść ważność punktu 
zapatrywania się wykazanego w załączonem  piśmie, 
liczy z pewnością na swoich niemieckich spółzw iąz- 
kowych, iż przystaną na to i w spierać go będą. 
Rząd królewski poczytał sobie za obow iązek, aby 
zdała się trzym ać od jednostronnego  pojmowania 
rzeczy. Na pierwszem  miejscu k ład ł strzeżenie go­
dności i prawdziwych in teresów  całej ojczyzny nie­
mieckiej; następnie m iał wzgląd na szczere życze­
n ie , aby drugiem u m ocarstw u niemieckiemu o ile 
można uczynić zadosyć; nakoniec zaś poczytał so ­
bie za pow inność, aby o ile się da niepomijać 
życzeń i pojęć każdego z osobna rządu niem ieckie­
go. JW . Pan zw róciw szy poufnie uw agę rządu przy 
którym masz zaszczyt być uwierzytelnionym, na wy­
mienione tu punkta, podasz do jeg o  wiadomości r e ­
skrypt tu załączony i złożysz nam sp raw ę, czy i 
jak  dalece niemylna nadzieja nasza pozostawania na­
dal jak  i dotąd w porozumieniu z naszymi sprzy­
mierzeńcami niemieekiemi, znajduj* potwierdzenie 
swoje w instrukcyach, które pełnomocnikom ich przy

O tto m a n s k ie g o  p r z e *  w o j s k a  s p r a y n i e -  dnia tyczące się niesłychanego zatorii, a w skutku te 
r / .o n e ,  a e  A u s t r y a  z a jm o w a ć  b ę d z ie  K s i ę - j g o ż  wylewu Sanu w cyrkule rzeszowskim —  widzę 
s t w a , s p r z y m ie r z e ń c y  S t a m b u ł  i in n e  w i ę k -  s o n w n u ™ , « - i ~  -------------------  . . . .
sze miasta, nawet Trebizondę i Erzerum. Ma 
to być urządzone dopiero po zawarciu po­
koju. C zy na to przystanie R osya, skoro jak 
mówią będzie wyjętą z prawa tego okupa­
cyjnego? A  nawet możnaż nazwać pokojem 
prawdziwym i trw ałym , jeżeli wojska pod 
bronią stać będą w Turcyi? A  znów, czy mo- 
gą wyjść wojska z Turcyi i w co się naów-

Iczas obrócą reformy?...
N a te pytania nieznajdujemy nigdzie od-

jak'pacyfikacja ogólna nie może być zaw i- powiedzi. Będzie to zapewne zadaniem on- 
słem  od tak małoważnych warunków. ferencyj, które przedewszystkiem stanem rui

Opierają się także na Gazecie A u strya -  cyi trudnić się będą musia y. uicya o g

spowodowanym jako 'naoczny ~ świadek "bliższą*'dać^'o 
tym wypadku wiadomość.

Z l i g o  na 12 stycznia w nocy stanął zator na Sa­
nie: zacząwszy od Wybiegu aż do Brandwicy. (Jest 
to przestrzeń 2 ‘/2 milowa). W skutek tegoż woda za­
lała catą okolicę; z obydwóch stron rzeki położone 
wioski uległy zupełnemu zniszczeniu. Woda sięgała 
pował chat wiejskich, a lody zawaliły do wierzchu da­
chów chałupy! W tym stanie wszystko zmarzło, a je­
dna przestrzeń lodu miejsce wody zastąpiła. W kilka 
dni odwilż nową powódź sprowadziła, a z mą nieobli- 
czone szkody. Ostatnich dni stycznia mrozy znow ści­
snęły wody, a do 9go lutego można było ratować za­
moknięte zboże i zalane ogrodowizny ze stodoł itp. 
Tak urząd powiatowy jak obwodowy z całą energią 
cierpiącej ludzkości starał s ę  niesc pomoc, a  nawet J  
lutego JW . Starosta Mauthner cyrkułu rzeszowskiego

z narażeniem wielkiem swojąj osoby po lodach i gro­
blach w towarzystwie pana naczelnika powiatu i kilku 
obywateli, doszedł do zatoru, a zwiedziwszy go, ko­
niecznie chciał zaradzić złemu Lecz ludzka ręka me 
byłaby w stanie mimo największych usiłowań mc po­
radzić, zgodzono się na to zdame ogo me, J>
że już  deszcz mocny zaczął Pa(\ac , • Ji
wy prawie do 13go lutego padał. W tem -
kolica przedstawiała jeden nieprzejrzany 0  , J ąj
piędzi ziemi nie widać z wody, a wiatr pęd >
części podzieloną rzekę po nąjżyzniejszych niw -
tem lub pszenicą zasianych. Wrzawy, Skowierzę , 
leszany, Gorzyce, Motycza, Pniów, Żabno, Dziur zio- 
wka z przyległemi do tychże dóbr wioskami, u eg \ 
zupełnemu zniszczeniu! Oziminy przepadły, a najsu­
mienniej obliczywszy szkody w groblach, zasiewać i, 
zbożu w stodołach i ogrodowiznach przeszło poł mi­
liona złr. m. k. wynoszą. Każdy zrozumie, że o wiele 
większą ta nowa strata dla okolicy i nieszczęście no­
we, po dopiero ustąpionej zarazie bydła (księgosusz), 
w skutek której wszystkie roboty jesienne zaniedbane, 
a na wiosnę okropne wody, niesłychana wilgoć w po­
lach przy braku inwentarza o wieleż dotkliwszem bę­
dzie! Jakąż smutną mamy przyszłość przed sobą! — 
(jeżeli jeszcze ceny zboża spadną)! Wszystkie groble 
poprzerywane, nawet w 1814 sypane, których nigdy 
woda niedosięgła; ileż oprócz zwykłych robót, nowych 
przybyło, a wieleż rąk ubędzie w skutek chorób, któ­
rych nąjniezawodniąj spodziewać się należy. Otóż i o- 
wa żyzna, piękna okolica, jak smutny obraz przed o- 
czy stawia, jaką okropnością napełnia. Cała nasza na­
dzieja w pomocy Wysokiego c. k. Rządu, że raczy 
łaskawie wglądać na naszą nędzę i niedostatek i ile 
możności nam ulżyć I

Wiedeń 19 lutego. 
a> Za dni kilka otworzą się konfereneye w Paryżu. 

Cała uwaga politycznego świata w tę zostanie zwró­
cona stronę. Wzmaga się pewność, że Francya dołoży 
silnych starań, aby zawrzeć pokój. Cesarz Napoleon 
dopiął wojną na Wschodzie głównych swych widoków. 
Dwór rosyjski podał mu rękę. Porozumienie się tych 
dwóch państw będzie podstawą tej kontynentalnej poli­
tyki w Europie, w której Austrya już tak silne zajmu­
je  stanowisko. Rezultat teń wojny wschodniej przepo­
wiadałem wam oddawna. Jestem niemniej pewnym te­
raz, że Anglia nań jeszcze nie przystanie, i że w ukła­
dach teraźniejszych głównie o następstwach tęj polity­
ki dla siebie myśleć będzie. Przedłużenie wojny z Ro- 
syą z wciągnięciem do niej środkowej Europy, było 
Anglii życzeniem. Zachwianie Francyi w dobrych jej u- 
sposobieniach dla Rosyi i pociągnięcie Cesarza Napoleo- 
na do dalszej wspólną/ z  tem  państwem walki będzie 
głównym gabinetu angielskiego usiłowaniem na konfe- 
rencyach w Paryżu. Lecz jak się zdąje napróźno. Je- 
dno c o  by Anglia otrzymać mogła, byłaby dalsza neu­
tralność Francyi. W takim razie Anglia wojnę na Bał­
tyku prowadzićby musiała sama i własnemi siłami Są 
ludzie stanumad Tamizą, którym się zdąje. że ta osta­
teczność byłaby lepszą dla Anglii niż pokój na podsta­
wach już  wiadomych. Liczą oni na straty, któreby musiał 
ponieść handel Rosyi i na wyczerpanie sił wewnętrznych 
tego państwa. Jest to rachunek błędny, jak  tego dwó- 
letnia wojna ju ż  dowiodła. Prócz tego Europa lądowa 
zgadząjąc się na pokój i na ukończenie kwestyi wscho­
dniej w oznaczonym już zakresie, zgodzićby się mu­
siała, zostawiąjąc Anglię w dalszej wojnie jąj własnym

U T E R A C K O -A R n S T IC m .
ASTRONOMIA V  ROKU 1855.

R zecz p . Babinet z  Akademii Umiejętności.

f,n(y e dla metafizyków są pisa-j niebieskich przestrzeni tylko siłą ciążenia ku tąjże gw ia-, tale de la N ature  tysiącami czytelników liczyła. Wszy- 
Dzieła metatizjezn , ^  scribuntur. Ale gdzież ździe, tak jak książyc towarzyszy wiernie naszej kuli scy w iedzą, że według nowego planu nauk we Fran-

■ ne“ mathemata aby z nich utworzyć pu-
znajdziesz tylu matematyko ’ y - ? Niech nsm do-
blicznośó dla t y *  ■J— g  J '° '“  z d o to W  i o tych 
zwolą miec wysoką °Pinią. . ich doprowadziły do 
przestępnych rachunkach, ł o w ią c y c h  -  ale
świetnych wypadków ««W9 DOdziwiac s:

Kiedy się rozważa ogromną rozległość pola umieję­
tności , tak teoretycznych jak praktycznych, i czynność 
z  jaką umysł ludzki dzisiąj rozwiązuje zawiłości me­
tafizyczne, uprawia całą niwę uwiejętności na dostrze­
ganiu polegających —  to na pierwszy rzut oka zdaje się, 
że wykaz nowych odkryć powinienby obejmować zna­
czną liczbę rozlicznych przedmiotów, i że ta Hość po- 
dziwienia, jaką  mieć w sobie może umysł nąjwięk- 

^ y m m ty , niewystarczy do spłacenia wszystkich 
zasług, jakie wyszły na jaw  od kilku miesięcy. Dla 
wielu jednakże przyczyn, rzecz się ma przeciwnie. 
A ną)przód liczba wynalazków pierwszego rzędu, jest 
z natury swej bardzo ograniczoną: następnie, jak to 
bardzo dobrze zauważył Laplace, ów wielki jeometra 
tak sławny a tylko z swej umiejętności: dzieła nauko­
we nie mogą nigdy zyskać tej sławy, jakiej dostępują 
Płody literackie. Jakakolwiek byłaby wartość prac ma­
tematycznych, zbywa im zawsze na publiczności, bra­
kuje im tego co się zowie targiem, pokupem , innemi 
słowy niemają konsumentów. Kopernik, przypisując 
swe wiekopomne dzieło: O obrotach Papieżowi, obu- 
tza  się na krytyki ludzi, którzy plotą trzy po trzy i 
wdąją się w tworzenie pojęć, które im są niedostępne?

wypaoKow » v podziwiać szczegol-
mech nam pozwolą także p jmnićj? jak w 0bec
niej owoce swych f rdCn> ' \ rc|litektonicznego zapomina 
obrazu, posągu, Pomnikd,“ alliach i tem wszystkiem, 
się o pędzlu, d ł u c i e rusztów radować dziełem
co do izemiosła należy —  z 
jeniuszu. r „,nhr„Ani jest jeszcze dosko-

Inną korzyścią plodow w j . _ {odu  ̂ który j ak Mi-
nałosć indywidualna samegoz P stworzył, gdy
nerwa, wychodzi z jem uszu» /  . Lapiace, każda
tymczasem, jak  to także zi* . ^  jszij wątpliwości 
książka naukowa, będzie bez J które wyjdą
przewyższoną w doskonałości J pierwszej. Pie-
z tego punktu, nft którymstonął Rftssyna> k0medye
sm Homera i Wirgiliusza, trajeuy „ byc p0pra-
Moliera i Szekspirowskie dramata, ^ nje może
wiane i doskonalone od potomność ^  ^  Mdezyjska 
być wykończany Belwederski AP . zastosować 
V V enus.- Do płodów wyobraźni nie ® ««Jwied8ia, Ba- 
tego, co o umiejętnościach ta^ ,  umiejęLności się po- 
kon: że mijają pokolenia, a pot siebie i ten,
większa. A tak i podziwienia me ierWSZy. _
co wie nąjwięcej, ale ten kto * ‘ed 0 planety krążą
Newton wiedział najpierwszy ma 6 wórod próżnych
koło słońca niewstrzymane i wiedzione ws

bez innego węzła, bez innćj podpory jak tylko ciążeniem,' cyi —  daleko większą część przeznaczoną jest na wia- 
a ciążeniem takiem samem, jakie spycha każde c ia ło , domości ścisłe (notions positives); ale gdzież po- 

>-•- i —-»— ; —  On widział nąjprzód księ- ciągniemy granicę między tem co koniecznie trzeba wie­
dzieć a tem czego bez zarumienienia się można i nie- 
wiedzieć.

Mnie się zdąje, że jak  we wszystkiem tak i tu do­
świadczenia radzić się trzeba, i zobaczyć co w ogolę 
wszyscy w towarzystwie chcą wiedzieć i przy(’Htrẑ T 
się i temu co dla większej liczby umysłów wydaje ę 
obojętnem lub mało zajmującem. La Bruyćre P°wl. • ,  
bardzo słusznie, że człowiek dobrze w yeho^jT  szcze. 
upokorzonym przez to, że niezna we wszy kodzielnjcy> 
gółach mechanizmu zegarka, bo wie pr08tymi
który tenże zegarek robili ,cz«,sto^  ' oWSzechnąj wysta- 
robotnikami. Tymczasem, kiedy “{a^ neg0 zegarmistrza 
wie zobaczyło się małą “^ fra n c u s k ie g o , -  regutują-
Froment, artysty, co sie zow ’t0SU, wychwyt zegarów 
cą, za pomocą elektryczny.cją_ t0 cz{owjek md

ciężkie ku środkowi ziemi, 
życ i słonce, pociągające płaszczyzny oceanu i sprawia­
jące dwa razy dzień na brzegach, przypływ i ubywanie mo­
rz a —  a powtarzające to samo zawsze w tym samym 
przeciągu czasu. — On widział przed innemi przyczynę 
cofania się punktów równo-nocnych, które w ciągu 260 
wieków nasze całe gwiaździste niebo obróci na około 
drogi jaką ziemia przebiega. — On znalazł przyczynę 
wielu nieprawidłowości w biegu księżyca, najkapry- 
śniejszego i niesfornego pomiędzy ciałami niebieskiemi. 
Po Newtonie, Clairant d’Alembert, Euler i cała szkoła 
Lagrange’a i Laplace’a zaszli daleko głębiąj niżli on. 
Zrobli i więcej i lepiej od Newtona; ale on był pier­
wszym! Aby wziąść inny przykład, czy kto porówna 
to  do sławy podróże zaatlantyckie amerykańskich i an­
gielskich 8zybkoplywów (steamers), które dobiegają do 
Nowego Świata w półtora tygodnia— z ubogą podróżą 
Krzysztofa Kolumba, w którąj odkrył tenże świat.

Około środka zeszłego wieku, autorowie E ncyklo- 
p edyi, aby skłonić do poważniejszych nauk publiczność 
francuzką, o którćj sądzili, że się za wiele oddała za­
trudnieniom czysto literackim, postanowili wezwać wyż­
sze umysły do szukania w naturze, sztukach i rzemio­
słach tego, coby rozmyślnie, poruszone koniecznością 
przezwyciężenia trudności materyalnych, mogło utwo­
rzyć coś jenialnego, użytecznego a nawet poetycznego- 
W ówczas jeszcze atoli książka ks. Pluchę P - t -  opec-

z nieznaną do tego “"";zną tego szczególnego skutku 
odgadnąc^przy^ ł|lje(Jogodności, jakie system taki mie-
pojąć w8Z>'',^Je j sprawdzić przez obserwacye astrono- 
w a’ a  w owie będącą dokładność zegaru.
i CDozwolą mi> że im PrzyP<>mnę lub powiem, że w ze- 
CHrk«ch i z eg arach , ruch drążka lub sprężyny ślimako- 
L u y  reguluje czepianie się czyli wychwyt (echappe- 
ment) kolejny zębów, który następnie nadąje ruch ska- 
zówkom ukazującym godziny, minuty i sekundy. Ud 
dokładności tego wychwytu zależy regularny bieg ze

Czytelni-
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sitom, na otworzenia handlowi rosyjskiemu granic lą­
dowych i portów morza Czarnego. Są to uwagi, które 
w Paryżu, połączeni dyplomaci europejscy pełnomocni­
kowi angielskiemu, zapewne jasno i silnie w razie po­
trzeby przedstawić niezaniedbąją.

P r z y s t ą p ie n ie  Prus do k o n fe r e n c y i,  z d ą j e  się b y ć  p e ­
wne p o  o ś w ia d c z e n ia c h  ś w ie ż y c h  p . M a n te u ff la , ż e  
P r u s y  n a  p ię ć  p u n k tó w  b e z  o g r ó d k i ( ? )  p r z y s t a ją .

Jest tu ogólne mniemanie, że N. Pan da wkrótce zu­
pełną amnestyę w prowincyach lombardzko-weneckich

Bawi tu w tej chwili książę Sułkowski z Poznań­
skiego.

Berlin 19 lutego.
-j- Za przykładem Francyi i Austryi zawiązało się i 

tutaj towarzystwo „Kredytu ruchomego", przyjmujące 
nazwę „Preusisches Kredit-Institut“. Kapitał zakładowy 
wynosi na początek 30 milionów talarów, rozłożony 
na 150,000 akcyj po 200  talarów, może jednak być 
powiększony do 50 milionów talarów. Celem towarzy­
stwa je s t : prowadzić bankowe i kupieckie interesa, mia­
nowicie zaś wykonywać albo popierać przemysłowe i 
w ogóle dobro powszechne na względzie mające przed­
sięwzięcia wszelkiego rodząju; łączyć z sobą i konso­
lidować różne towarzystwa akcyonaryuszów; przekształ­
cać na takowe towarzystwa wszelakie przedsięwzięcia, 
które kulturę ziemi, handel i przemysł mają na celu; 
wydawać procent przynoszące obligacye na osobę lub 
na okaziciela itd. Rada administracyjna składa się z o- 
sób z nąjwyższej arystokracyi rodowąj i finansowej 
w kraju. W liczbie pierwszej znąjdują się: Książe 
raciborski, książę Hobenlohe-Oehringen, hr. Redern, hr. 
Arnim, hr. Solms-Baruth, hr. Keyserling; w liczbie dru­
giej: bankierowie berlińscy Gelpcke, Magnus, Mendels­
sohn, Meyer, Oppenfeld, W arschauer, bankierowie ko- 
lońscy Oppenbeim, Mevissen i kilku tajnych radzców 
komersyjnych. Ułożony przez pierwotnych członków 
statut towarzystwa przesłany został bez zwłoki do po­
twierdzenia rządowego, po którego uzyskaniu towarzy­
stwo chce natychmiast czynności swe rozwinąć.

Przemysł krajowy zdaje się nie wystarczać potrze­
bom stolicy. Anglicy wybudowali jej wodociągi, Fran­
cuzi wezwani są do zaprowadzenia lepszej i prędszej 
powozowej komunikacyi w mieście. Naczelny dyrektor 
policyi, p. Hinckeldey, któremu Berlin zawdzięcza tyle 
ulepszeń we względzie wewnętrznego porządku, niemógł 
trafić do końca z tutęjszymi powoznikami i dorożka 
rzami: wszelkie usiłowania, aby utrzymywali wygo­
dniejsze powozy do publicznego użytku za trochę wyż­
szą cenę od zwyczajnych dorożek, były nadaremne. 
Wina w tym względzie spada według mego przekona­
nia więcej na publiczność niż na właścicieli powozów 
i dorożek. Jeżeli na placach i ulicach stać będą powo­
zy droższe i tańsze, można być pewnym, że w dzie­
sięciu razach wybranym będzie jeden raz powóz droż­
szy, i to zapewne jeszcze przez cudzoziemca. Publi­
czność berlińska do niczego się tak trudno nie przy­
zwyczaja, jak  do podwyższenia cen na jakikolw iek 
przedmiot codziennego i ogólnego użycia. Każde przed­
siębiorstwo, które na to nie zważa, rychlej lub później 
musi upaść. Niewiem jak  się powiedzie takowe pary­
skiemu omnibusowemu towarzystwu, z którem wdano 
się w układy. W iadomo, że towarzystwo to wzięło 
już londyńskie omnibusy w entrepryzę. Ale co innego 
Londyn. Zależy zresztą wszystko od dowcipu przemy­
słowego i organizacyjnego talentu, a na tych Francu­
zom nie zbywa.

Dnia wczorajszego prząjeżdźał przez Berlin ftr. Or­
łów, udając się na Frankfurt do Paryża. Tu zatrzymał 
się tylko kilka godzin; rano przyjechał, wieczorem od­
jechał.— Dziś przeprowadził się dwór z Berlina do Char- 
lottenburga, gdzie będzie mieszkał aż do wiosny.— Ary- 
stokracya tutejsza urządza w ujeżdżalni Seegera wielki 
kadryl konny w kostiumach z czasów Ludwika XIV. 
Cały dwór zaproszony jest w gości na ten festyn. Na 
czele przedsięwzięcia stoją Książe Wilhelm meklembur- 
ski i Książe Croy.— Po ustaniu balów i wieczorów tań­
cujących, cała wyższa publiczność ciśnie się do tea­
trów. Licznie szczególnie bywa odwiedzany teatr fran­
cuski w sali koncertowćj Sclauspielhausu. Levassor 
komik skończony, umie zrobić nietylko z figury swojęj, 
ale ze wszystkich organów swoich, co mu się podoba.

Reszta towarzystwa nad podziw nędzna; ostatni teatr 
paryski lepszych ma aktorów. Ztąd pochodzi, że sztu­
czki, które dobrze odegrane mogłyby osnową swoją nie 
razić oczu i uszu publiczności, przedstawiają s ię , gra­
ne przez takie towarzystwa, jako farsy niekiedy bardzo 
ordynaryjne. W innym języku niepodobnaby ich przed 
stawiać. W francuzkim to ujdzie. On ma ten przywi­
lej, że ordynaryjność łagodzi, i nawet głupstwo i pła- 
skość przystępnemi czyni. Dlatego to ludzie po fran- 
cuzku mówiący, choć w głowie pusto jak w stodole, 
a w sercu brudno jak w kloace, mają zawsze jeszcze, 
w oczach nie koniecznie ludzi głupich, pewien pozór 
dorzeczności i cnoty. Dziwna, że z drugiej znów stro­
ny patos, górność, powaga frazesu francuzkiego śmie1 
sznością słuchacza napełnia. Lamartine nie był jedy­
nym, który mu tę czczość nadał. Mąją i dziś słowa i 
sposoby mówienia francuzkie inne zwykle znaczenie, 
jak je  słownik akademii określił.— Równie licznie by­
wają odwiedzane przedstawienia w cyrku Renza. Stro­
na śmieszna należy do Francuzów, bo prawie wszyscy 
pajace są Francuzi; na tern polu nikt im nie sprosta. 
Śmiałość jazdy w Steeple-Chase jest przymiotem człon­
ków innych narodowości. Dwór także często bywa 
w cyrku, który jako budynek jest prawdziwą ozdobą 
stolicy. Konie zaś Renza przewyższają zapewne konie 
wszystkich cyrków-na kontynencie.

garka lub wahadła. Często od tego czy zegar dobrze 
lub źle idzie, zawisło bezpieczeństwo lub śmierć że­
glarza. A więc tak ci co robią morskie zegary, jak i in­
ni, wysiląją sw ą myśl trudnością dzieła podniecaną na 
wynalezienie tego, coby było jak najlepszem w tym ro­
dzaju.

Ze wszystkich przedmiotów mąjących cenę handlo­
wą , _ przypominam sobie, że kawałeczek stali tworzący 
sprężynę zegarka, stosunkowo do swego ciężaru ma 
wartość bardzo wysoką. Kilogram (2  fit.) stali wyro­
bionej na dobre sprężyny do żeglarskich zegarków, wy­
padłby bez porównania drożej od kilogramu zło ta, za 
który się przecież płaci więcej niż trzy tysiące fran­
ków. Badanie wszystkich systemów wychwytów wy­
myślonych, przedstawianych i używanych od czasu Hu- 
ygensa pierwszego wynalazcy, badanie to powiadamy, 
ząjęłoby całe życie. Znakomity Berthoud, sławny ze­
garmistrz ostatniego wieku i członek akademii umieję­
tności, upraszał kolegow swych o wyrozumiałość, kie­
dy rozpoczynał przedstawiać ten nieskończony przed­
miot swych rozmyślań chronometrycznych —  mimo, iż 
przedmiot to był ogromnej wagi dla astronomii, żeglugi, 
jer m afii i wszystkich sztuk tak pokoju jak  i wojny. —  
Być może, że to cośmy dotąd o wychwycie mówili zro­
biło na czytelnikach toż samo wrażenie co pamiętniki 
(memoires) Berthoud’a na członkach akademii umiąj - 
tności.

Niech mi więc wolno będzie dodać dla rozweselenia 
tego tak suchego przedmiotu, że na jednem z długich 
posiedzeń akademii, kiedy Berthoud czytał o wychwy­

ci. k. Minister sprawiedliwości p rzeniósł w obrę­
bie sądu wyższego krajow ego krakow skiego radcę 
sądu obwodowego Karola Kellermanna z Rzeszowa 
do T arnow a; a radzcy sądu kom itatowego i proku­
ratorow i rządowemu w M arm aros-Szigeth A leksan­
drowi Kaweckiemu, tudzież przełożonem u okręgo­
wemu w Ciężkowicach Józefowi Laad udzielił z a - 
w akow ane posady radzców  sądu obwodowego w Rze­
szowie.

C. k. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze krakowskie.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarczo -rolniczego 

krakow skiego podaje do powszechnój wiadomości, 
że postanow ił, w dniach 16, 17 i 18 czerw ca r. b. 
urządzić d r u g ą  w Krakowie wystawą rolniczo-go- 
spodarską, połączoną z losowaniem zakupionego na 
n ie j, odpowiednio do zebranych funduszów, bydła, 
koni, owiec i innych przedmiotów.

W szystko , cokolwiek jako wypłód gospodarstwa 
ro ln iczego , wykazuje usiłow anie obywateli spo tęźe- 
nia tej głów nej podstawy dobrego bytu w kraju na­
szym , cokolwiek przem ysł rolniczy ku ułatw ieniu i 
wydoskonaleniu prac rolniczych w ykonał; wszystko 
w reszc ie , cokolwiek na podwyższenie rolnictwa wiej­
skiego połączonego w prost lub pośrednio wpływ 
korzystny w yw ierać zd o ła , znajdzie i m iejsce w ła­
ściwe i należne uznanie na tej w ystaw ie; bo wszakźeź 
o n a , jak  z jed n ó j strony dać ma św iadectw o gorli­
w ości obyw atelskiej, i cześć w ytrw ałą pracą naby- 
tćj z a s łu d z e ,  tak  z d rugie j s t ron y  staw ia jąc  w zory  
naśladowania g o d n e ,  z a g rzew ać  w inna m łodych  g o ­
spodarzy do wdzięoznćj usilności i now ych  zaw o­
dowi rolniczem u zyskiwać zwolenników!

Zapraszając tedy szanownych gospodarzy w iej­
sk ich , fabrykantów  i rękodzielników, ażeby narzą­
dzenia i machiny ro ln icze, wyroby i w ytw ory p rze­
mysłu ro ln iczo-gospodarsk iego , ziem iopłody w szel­
kiego rodzaju i zw ierzęta gospodarskie w kraiu wy­
chowane na wystawę tę nadesłać raczyli, Komitet 
zarazem ośw iadcza, że w skutek uchw ały jego z d. 
5 b. m. i r. oprócz koni roboczych przyjm owane 
odtąd na wystawy krakow skie będą także konie 
szlachetne w kraju urodzone.

Trzeci już  rok upływa od czasu jak pierwsza  na­
sza w ystawa tak zaszczytne dała św iadectw o chlu­
bnych i w ytrw ałych usiłowań ku podniesieniu w szy­
stkich gałęzi gospodarstw a krajow ego. Mniemalibyś­
my przeto ubliżać znanej gorliw ości i zamiłowaniu 
dobra pow szechnego współziem ian naszych , gdy­
byśmy na chwilę powątpiewać m ie li, że nietylko u -  
spraw iedliw ią, ale raczej przew yższą oczekiwania i 
słusznie powzięte nadzie je , iż wystawa tegoroczna, 
tak co do znacznego we wszystkiem postępu, jak  i 
co do liczby biorących czynny udział w tej naj-

wspanialszój uroczystości ro ln icze j, godnie ich po­
wołaniu odpowie.

Kraków dnia 19 lutego 1856.
Z Komitetu c. k. Tow arzystwa gosp.-ro l. krak.

Gazeta Lwowska  pisze: Upragnione oddawna o - 
św ietlenie miasta naszego gazem w krótce urzeczy­
wistnione™ zostanie.

W iadomo zapew ne, że spraw a ta zajm owała już 
od kilku lat nietylko życzliwość rząd u , ale także 
staranność reprezentacyi miasta, i że w tej m ierze 
rozpoczęto w ciągu roku zesz łego  układy z pewnein 
krajowem tow arzystw em  ośw ietlenia gazowego.

< dy zaś układy te nie m ogły być doprowadzone 
do pożądanego sku tku , postanowiła reprezentacya 
miasta z końcem roku 1855 otw orzyć konkurencyę 
za granicą. Ztąd wynikło, że jed  ’0 z najsław niej­
szych towarzystw , tak zwane niem iecko-kontynen- 
talne tow arzystw o gazow e w D essaw ie, k tóre już 
w Poczdamie, w Miihlheim, w M agdeburgu i Frank 
furcie nad Odrą zaprowadziło doskonałe oświetlenie 
gazem, a obecnie zaprowadza je  w W arszaw ie, 
zgłosiło  się z warunkam i wcale umiarkowanemi, 
przyrzekając oraz przysłać niezw łocznie do Lwowa 
pełnomocnika sw ego dla zawarcia kontraktu. P e ł­
nomocnik ten w osobie król. pruskiego radcy rzą 
du i budownictwa pan Jan  W iktor Unruh, zarządza­
jący dyrektor i członek wspomnionego tow arzystw a, 
przybył też istotnie na dniu 7m b. m. do Lwowa, i 
rozpoczęte z nim natychm iast układy prowadzono 
tak gorliw ie, że punkta ugodne już  na dniu 9 b. m. 
m ogły być przedłożone radzie gminy, a we trzy  dni 
potem, gdy rada gminy uchw aliła je szcze znaczne 
rozszerzenie okręgu ośw ietlenia, a pan Unruh zgo­
dził się na to, zaw arto już stanowczą ugodę.

Na mocy tego kontrak tu , obowiązane je s t tow a­
rzystw o najdalej do Ig o  w rześnia 1858 przywieść 
do skutku oświetlenie gazem w samem mieście, na 
obydwóch promenadach i w ulicach w zdłuż nich 
bieżących; w szerokiej ulicy aż do ulicy Ossoliń­
sk iego , w sykstuskiej aż d i  seminaryum gr. kato­
lickiego, w jezuickiej w łącznie z ulicami Mayera i 
F resnela aż do ogrodu Zofii (jezuickiego), w ulicy 
św. Anny aż do kościoła św. Anny; w żółkiew skiej 
ulicy aż do gr. katolickiego kościoła św. Mikołaja, 
na targow icy drzew a i wyższych plantacyach po pa­
łac  Arcybiskupi, w  ulicy pańskiej do gmachu c. k. 
komendy jeneralnej, i nakoniec w ulicy halickiej do 
Kręconych słupów  i z naw rotem  do gmachu c. k. 
komendy jeneralne j,— jako też kaźdem > prywatnemu 
w ew nątrz tego okręgu , o ile siły  robocze zezwolą 
na to, dostarczać św iatła gazow ego, a zaś na inne 
odleglejsze ulice i gościńce rozszerzać oświetlenie 
gazow e w taki sposób, ażeby co 100 stóp przypa­
dało sześć płomyków gazowych. Mamy jednak  na­
dzie ję , że ośw ietlenie to przyjdzie do skutku już 
w jesien i roku 1857. Gaz musi być zupełnie ezy -
sty i n ieszkodliw y zdrow iu , i każdy p łom yk  gazowy 
spożyw ający  na godzinę  pięć kubicznych  Stóp gazu, 
musi p łonąć  tak ja sno ,  ażeby w yrów nał sile św iatła 
dwunastu świec woskowych '8 do 9 cali długości, 
przypadających po 6 na jeden  funt wagi celnej.

Cena przy publicznych płomykach wynosi 5 złr., 
przy prywatnych zaś 6 z łr. m. k. od 1000 kubicznych 
stóp gazu czyli 1 '/2 i 1%  kr. m. k. za godzinę oświe­
tlenia, którą to różnicę zachowują zwyle wszędzie to­
w arzystw a oświetlenia gazo ego. W spomuioną jednak 
najwyższą cenę dla prywatnych zniży tow arzystw o za 
specyalną umową, jak  również obowiązane będzie przy 
publicznych płom ykach gazow ych zniżyć ją  w miarę 
wzmagania się ich liczby w edług  procentów , z tą 
tylko różnicą, że cena oświetlenia publicznego, jako 
też gmachów m iejskich, funduszowych i e rary ta l- 
nych musi być zaw sze o 1 6 % %  tańsze niż ogólna 
cena dla prywatnych.

Dla urządzenia zakładu gazow ego odstąpiło mia­
sto tow arzystw u plac znajdujący się przy końcu u -  
licy słonecznej, czyli tak zwaną targow icę bydła do 
użytku na czas trw ającej ugody.

Ugoda ta ma trw ać 25 la t , a zatem do ostatnie­
go w rześnia 1883, poczem albo na dalszych 15 lat 
przedłużona zostanie i ca ły  zakład gazow y z j e ­

dnym wyjątkiem przypadających pretensyi tow arzy­
stwa i zapasu surow ych m ateryałów  przejdzie bez­
płatnie na nieograniczoną w łasność m iasta, albo po 
upływie 25 lat nabędzie miasto zakład gazowy za 
pewnem w ynagrodzeniem  na w łasność, albo nako­
niec zostanie stosunek ugody z gminą miasta roz­
wiązany z pozostawieniem tylko dalszego stosunku 
ugody z prywatnemi i otworzeniem  wolnej konku- 
rencyi.

Ze publiczne oświetlenie gazem , zapew nione przy­
toczoną ugodą miasta Lwowa, nie będzie kosztow ać 
więcej niż dotychczasow e oświetlenie olejem, poka­
zuje się z porównania odnośnych d a t, gdyż doląd 
kosztowało oświetlenie olejem w zwyczajnój lampie

2 kr. m. k., w arganckiej zaś 2 '/„  kr. m. k. na 
godzinę, i niepotrzeba dowodzić wcale, jak  znaczną 
korzyść osiągnięto tern, że za cenę dotychczasow e­
go oświetlenia otrzym a m iasto nierów nie silniejsze 
św iatło gazowe.

Zresztą rozum ie się samo przez się, że odleglej­
sze, w ugodzie tej nie wymienione gościńce i ulice 
przedm iejskie tymczaso'wo jak daw niej, ale w do­
skonalszy sposób olejem ośw ietlone b ęd ą , k tóre to 
ośw ietlenie p rzyjęło  rów nież na siebie wspomnione 
niemieckie tow arzystw o gazowe.

W ie d e ń  20 lutego. Od dziś za tydzień JCM. Ce­
sarz Ferdynand wraz z żoną swoją obchodzą s re ­
brne w esele w Pradze. W ielu książąt familii cesar­
skiej uda się z tego powodu do Pragi dla założe­
nia osobiście powinszowali swoich.

—  Dzienniki donoszą z Turynu, że rząd au s try - 
acki zamierza dać am nestyę wszystkim wychodźcom 
włoskim i znieść sekw estr aa dobra ich nałożony. 
Indip. belge pisze o tóm z T urynu , a podobnież 
wyraża się dziennik turyński Opinione, k tóry mówi 
w tej m ierze: D. 11 b m. podpisany zosta ł w W ie­
dniu d ek re t, mocą którego wszyscy wychodźcy ska­
zani za przestępstw a polityczne z r. 1848 po dzień 
podpisania dekre tu , otrzym ują am nestyą. Obowiąza­
ni są następnie w rócić do kraju przed upływ em  ro ­
ku. Ci z a ś , którzyby w rócić nie chcie li, mogą po­
bierać dochody z majątku swego, jeżeli przed ozna­
czonym term inem usprawiedliw ią się przed c. k. rzą­
dem dla czego w racać nie chcą lub nie mogą. Znie­
sienie sekw estru  nie nastąpi od raz u , lecz w miarę 
powrotu każdego wychodźcy, lub jak  k tóry  z nich 
uwolniony zostanie od powracania. Rząd obowiąźe 
tych ostatnich aby w pewnym przeciągu czasu sp rze­
dali nieruchom ości w krajach austryackich przez sie­
bie posiadane; dobra które nie mogą być ju ż  zw ró­
cone w łaścicielom , ich oddane będą spadkobiercom . 
Indip . belge utrzym uje nad to , że rząd austryacki 
nakłania rząd papieski i neapolitański, aby rów nież 
podobną am nestyą ogłosiły.

—  F rankf. Post Z tg  podaje z Mannheim pod d. 
16 b. in. JE x c . hr. Buol S chauenste in , <iziS ran o  prze­
jechał p ierw szym  pociągiem  kolei do Paryża Na 
powitanie jego przybyli tu z Karlsruhe minister 
spraw zagr. bar. R u d tic . k. poseł książę Schónburg.

—  low arzystw o żeglugi Lloyda austr. w T ry e - 
scie, sprow adziło z Anglii pierw szy żelazny paro­
w iec  śrubow y „Aąuila im periale" o sile 4 0 0  koni 
przeznaczony do żeglugi handlowej na morzu C zar- 
nem. O kręt ten urządzony je s t z prawdziwie angiel­
ską wygodą i przebiega na godzinę 11 — 12 mil mor. 
W krótce spodziewają się w T ryeście drugiego ta ­
kiegoż sam ego o k rę tu , rów nież na morze Czarne 
przeznaczonego. W  ogó le , w Tryeście spodziewają 
się niesłychanego rozw inięcia handlu austryackiego 
z portami czarnomorskiemi.

—  O pobycie c. k. ministra spraw  zagr. hr. Buola 
w Frankfurcie w czasie przyjazdu jeg o  do Paryża, 
p iszą: Hr. Buol w yjechał z Frankfurtu w raz z se ­
kretarzem  swoim p.B uhl 15go w ieczór pośpiesznym 
pociągiem do Paryża. Krótki czas s w o L ?  pobytu 
w Frankfurcie przepędził w kole swoich krewnych

S0 chah«Prre7  /  neg°  1 “U n i k ó w  poselstwa. Hr. 
kowvm ^ia któ"* °Ze^ -  Jeg°  ° biad w Pa,acu zw iąz-  
pana ministra w "  ZnaJdowaIi siS wszyscy krewni
zm arłói nfpH C'ąg "  dnia zw iedzif h r’ Buo1 Srób zm arłej niedawno siostry swojej bar. V rin ts-T reS en-

cie, jeden melancholiczny uczony napisawszy na kartce 
następny czworowiersz:

Berthoud quand de 1’echappement 
Tu nous traces la theorie,
Heureux qui peut adroitement 
S’echapper de 1’Academie.

Kiedy Berthoud o wychwycie 
Rozprawia słowy mądremi 
Szczęsny który zdoła skrycie 
Wychwycić się z Akademii.

wyszedł z posiedzenia. Jego sąsiad, znużony także, 
przeczytawszy wiersze, korzystał z rady — tak , że po­
woli, powoli dezereya stała się zupełną. Pozostał tylko 
czytąjący Berthoud z przewodniczącym i sekretarzami,
których sama dostojność p rzyku ła  do krzeseł, tak jak  taż 
wielkość przytrzymała była Ludwika XIV u brzegu Re­
nu. Niemożna więc wymagać po człowieku nie facho­
wym  nauk tak rozległych o jednym z tysiąca wynalaz­
ków stanowiących sławę i szczęście materyalne naszej 
tegoczesnej cywilizacyi.

Ze wszystkich ludzi wyższych, Arago tylko sam je ­
den posiadał tę sztukę, że potrafił w machinie lub wy­
nalazku jakimkolwiek pokonać odrazu rzecz głów ną, 
pozbawioną wszelkich niepotrzebnych przydatków. Je- 

i ><*cye o wychwytach głównych w szkole polite­
chnicznej i na obserwatoryum dawane były wzorem ja ­
sności i głębokości. Gdyby był mógł lub chciał wypra­
cować encyklopedyę wszystkich wiadomości naukowych,

któręj człowiekowi dobrze wychowanemu, niewiedzieć 
nie wolno, mielibyśmy najdroższy skarb wiadomości nie­
zbędnych, jaki sobie tylko można pomyśleć. Któż po 
nim zamierzy stworzyć dzieło tak trudne, gdzie trzeba 
zrobić rozsądny wybór między tern, czego wymaga 
przedmiot, czego wiedza autora a nadewszystko czego 
wymaga publiczność? Wymawiano raz twórcy syste- 
matów politycznych, że jego prawa przydałyby się tyl­
ko dla ludzi doskonałych, ale nie dla ludzi społeczności 
istniejącąj. On odpowiedział: Ach! dla takieh ludzi jacy 
s ą ,  a któżby niemi chciał rządzie? Wielu z pisarzy na­
uk ścisłych, zdąje s ię , że zwątpili już  o nauczaniu pu­
bliczności i schowali się za zdanie Kopernika wyżej 
przytoczone. Można czytać jako przykład Systóme du 
Monde Laplaca, dzieło prawie aż do algebraicznych 
formuł całkiem matematyczne ale dla porównania na­
leży pomyśleć o pismach Fontenella, Buffona i Arago 

(D alszy ciąg nastąpi).

W iadom ości L iterackie.
Dawiadujemy się że szanowny autor Katalogu B i­

skupów krakowskich , pracuje obecnie nad dziełem ma- 
jącem podać szczegółowy opis katedry krakowskićj na 
W aw elu, takiej jaką była za dawnych czasów i jaką 
jest dzisiaj. Do tego dzieła dołączonych będzie 25 
w perspektywie zdiętych widoków wnętrza katedry z naj- 
dokładniejszem zachowaniem szczegółów, które są czę- 
sto pominione w Monumentach krakowskich robio­
nych niegdyś przez Stachowicza, a przed trzema laty

wydanych w powtórnem odbiciu z dawnych blach Die 
tricna w Petersburgu.

O ile wiemy szanowny autor rozporządza obfitym ma 
teryałem, mogącym posłużyć szczególniej do opisóv 
dawnych ołtarzy i malowideł katedralnych, niemniej in 
nych kosztownych zabytków poniszczonych i zabranycl 
w licznych wojnach szwedzkich. Pokazuje się przytem 
że nąjwiększy wandalizm dopełniony na tej świątyń 
nietyle był skutkiem wojennych grabieży, ile nieszcze 
shwego smaku 18 wieku, który wyrzucał z kościołów 
nietylko porządek średniowieczny, ale nawet i ołtarzi 
rzeźbione stylem gotyckim. Pokazuje się bowiem z da 
wnych spisów że i katedra nasza miała wiele ołtarz; 
w tym rodząju jak ołtarz Wita Stosa u Panny Maryi 
miała i okna kolorowe wyrzucone nielitościwie dla te 
zasady, że niedosc światła przepuszczały

Dzieło to będzie jak  tuszymy prawdziwą restauracya 
tej świątyni, która nam ząjasnięje w całej chwale śre­
dniowieczni, przynąjmmej w naszej wyobraźni.

Sprostowanie feiletonu N er 41.
W pierwszym przedziale, wierszu 19 od dołu... stanu 

rzeczy wystąpić, a moim obowiązkiem będzie...
W drugim przedziale, w wierszu dziewiątym od dołu... 

co do usiłowań spółczesnych...
W czwartym przedziale, w wierszu jedenastym od do­

ł u . . . i e  np. w r. 1854 z liczby 3 3 obojćj p łc i..
W pierwszym przedziale na drugićj stronie, w wierszu 

siódmym od d o łu .. (Leopold Chimani)..,
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feld. Nazajutrz by? wielki obiad U ban Bethmanna iLord Palmerston odpowiada, źe rząd amery 
spokrewnionego z ministrem przez żonę swoją z do- nie przedłożył kongresowi korespoiidesuyj 
,ną Yrints. Po obiedzie nastapil wyjazd. Obecność czących tej sprawy i dla tego rząd iedzja| ein 
m>nistra spraw zagr. wpłynęła na utrwalenie wiary 1 ści tak samo postąpić sobie zamyśla. t'°twarcja p0_ 
*  Pokój między dyplomacyą w Frankfurcie. Gazeta już, mówi lord Palmerston, że w wuią1 dzia_
Krzyżowa  donosi z Kolonii, że 15go przybył tam siedzenia, odebrałem długą dep e» ę  a® Y „a któią 

UrYor austryacki, a 16go 4ch sekretarzy poselstwa | ań naszego ministra i naszych *onsu » d_
którzy wieźli ze sobą do Paryża 4 czy 5 niepodobna było o d p o w i e d z : e ć  bez pop 

Jrzyń z aktami, potrzebnem. na konferencye W ięk- niesienia się do stron in te re so w a n y , ^  ^
o** pełnomocników jedzie do Paryża przez braniem odpowiedzi na J ° pc- J ać rozpraw. Rze-

‘rasburg. składać dokumentów, ani rozp Y ^  ^
— Dziennik medyolańeki Bilancia pisze: H rabia Czv stoją ciągle na tym samy V̂

Chambord przybył z W erony do Wenecyi. Książę dziewam się, źe wkr^jCehvć orzedłożoną. Nie mo- 
Nemours wysłał tam księcia Montmorency z listem I lamentowi będzie mogła być prz ą
( if ia b il io f*  m il Zfl W SnÓ?G7.llf»ia n i r n . .  1 . r i  A I • *2  żJn tfil DOrY OQpdziękując mu za współczucie okazane królowej A - 1 ge ja  ai
m n l l i  Cii>ói m a ł p o  o ia /» A  „.’ „ i .  . . .  .

wiedzieć mogę

■; • . -  królowej A -  gę ja  az uu r . wchodzi. Jedno tylko po
swe-l matce 8 Jeg° n o tce , w jej chorobie. | w które szanowny « ł o n e ^  na nnc7alVn 7J a7 r‘7fl

do tej pory odpowiadać na szczegóły, 
iy członek wchodzi. Jedno tylko po- 
to iest, że na początku zaraz rząd 

" i 0 M old wydał rozkazy nienaruszania praw
M ik r< l. Mości stali

Mówią zawsze jeszcze, że hrabina Neuilly (królo­
wa) widzieć się będzie z hrabiną Chambord.

Hr. Mikołaj Esterhazy de Galantha c. k. rze- 
czyw-dy tajna radzca i szambelan umarł w ponie­
działek w 81 roku życia swego.

Książę Galliera, margr. Farari i ks. Melzi di 
Erli, przybyli z Paryża do W iednia, żeby się uło­
żyć z rządem o objecie na siebie kolei loinbardzko- 
weneckiej. Propozycye ich mają być bardzo ko-

fzystne nr„«n izacvi inżynieryi I gieiskiego, który wyraził ubolewanie swoje z tego
.77, Według_ nkjnpwszój g J , tej bro - DOwodu ministrowi Stanów Zjednoczonych przy na-

Stanów Zjednoczonych. .
sio ofiarami zmowy, zasadzki, k orej rząd amerykań­
ski nie był wynalazcą, lecz która miała na celu 
spowodowanie pogwałcenia prawa municypalnego. 
W edług przytoczonej przezemnie depeszy, werbunki 
trwały już po wydaniu z naszej strony rozkazu, a- 
źeby je  zaprzestać. Jeżeli tak jest, postąpiono sobie 
wbrew naszój instrukcyi, pomimo wiedzy rządu an-

wojsk austryackich, jest 4ch łjrY We - 1  szvm dworze, a ten nawzajem oświadczył, że rząd /  > mianowicie w Krems z 4ma batalionami, w We zym dworze J p Ro/
onie z 3ma, w Krakowie, . 2ma i w w j w »  ^  ^  źe kweslya ta jest w za_

j e s f t 2CyV nw nWiIdmZu POf zefyerekcyami w Wiedniu, L ieszen iu , ie  wkrótce daną będzie stanowcza od- 
r- 1Z ti* w W iedniu i z uyrent-j .„„„u,,,!,  *a nie trzeba igrać z naidroższemi uczu-
Linzu»• 1 Salzburgu), w tiraacu) «r«UCV/ > “ ,,p " ’d.  ’ I ^ " 7  Twu wielkich narodów, a przecież zapuszcza

alborghetto, Kufstęin i Fra" ze1S^ S V tfldn W L 1P niecierpliwie w kwestyę tak delikatną, którą je -  
raga, Teresienstadi, Krolohrad, Josep )>. ? . sookojna dyskusya rozstrzygnąć może i robi

ernie (Berno, Ołomuniec), Werona ( I J  nrJm em  potwarzy ukutych w Ameryce, żądając
ekcyami) Wenecya (z 5ma, mię Izy emi y ’ jr & orzeczenia względem sprawy całkiem jej

fm lacB uda, Komom, Preszburg, M sraeli wzywa pana Roebucka
Lwdw (Lwów i Kraków), Temeszwar (z 4ma) Za- „jeznanój.• swdj tyak w‘tdj chwili nie_
Sfzeb (z 4ma), Zadra ( z  5maL P r ó c z  tego w tw .er-I aby nie obstawał p j r  J  aby lord
dzach związku niemieckiego Moguncyi Ulmie iR a stósownój Y crfonka j . który uźywając

acie są osobne dyrekcyc for^ kkacyjn®;7„ P®k7 Palmerston g wyj aśnienia kwestyi obcej poli­
ż e  te są władzami naczelnem. budowniczem, podIpraw swoich, ^ da . ^ drzuc011y h b a ydysku tu je z e -

« o j,k o - ** ! , " iby  CJ" " '
*> po»»cy władzom w oj- L ^ j i *  d» .

W Gradcii) Gradec, Innsbruk, I powiedź, że nie trzeba igrać z najdroższemi
7  tar  P f f l H z f t  I  A i a n j j  d \ »  —

sie niecierpliwie w kwestyę tak delikatną, którą je -
Z I __ n / l r a n l t t n i r n a n n / ,  m a  A r t  A  ,  « , A n i

wego są przydzielonemi do pomocy . .
skowym krajowym. Inspektorami są jenerałow ie  lub 

J  : cj^łahcnfir.ftrowiB lub kam-
Królestwo Polskie.

»  £  t a l k ó w
inżvnicrvi nolowei, stanowiące osobny oddział w g łó - „Wczoraj — - . . , ,, . rmjaml
wnój kwaterze. Każdy z 12 batalionów inżynieryi główno-dowodzący zachodnią i środkową ’
liczy według Militair. Z tg  w czasie pokoju 578 namiestnik Królestwa P' lskiego, otoczony swie ny 
głów, a w czasie wojny 937. Zarząd ogólny inży- Lrszaldem  wojskowym, odbył na placu Ujazdow- 
niervi sprawuje dyrekcya jlna dzieląca się na 5 wy- skim przegląd wojsk, składających warszawski gar
i . _ . * I t i r  • ł<t n n  d w o l / r n ó  n i> v a < lo ( i lo M /a lv  W  CGnizon. Wojska te po dwakroć przedefilowały w ce 

remonialnym marszu przed księciem, w obec licznie 
zcbranój publiczności, przyglądającej się paradzie"

T

działów.
F r a n c y a.

Korespondent z Paryża Y, donosi pod dniem 16 
lutego w Ind ip . belge:

Wiadomo już, źe p. Brunnow przyjechał do Pa­
ryża we czwartek wieczorem. Nazajutrz długą miał 
konferencyą Z ministrem spraw zagranicznych. Hr. 
favour przybył wczoraj i iniał dziś również rozmo­
wę w ministeryum z hr. Walewskim.

T d flarendon i hr. Buol oczekiwani są dziś 
■ - flarendon przyjęty będzie przez Ce- miocie r a konferencyach paryskich. Konferencye ty-

wieczór. Lordi walntij. p0tem Cesarz przyj- czace się Księstw Naddunajskich zwinięte zostały,
Lord

. ieczói. — . . ..
s a r z a  n a  audyencyi J-p a n ' Brunn0W będzie I p ^ b n o ^ e  względu na wielkie trudności tój apra-

Obydwa pełnomocnicy rosyjscy mieli być przed- skieg0 z Rzymem. Patryarcha twierdzi, że ma pra 
stawieni razem. Lecz pan Brunnow wprzód przyby- I w0 gkazać redaktora na więzienie. ninraw
wszy sam przyjętym będzie przez Cesarza, nie cze- n -eni energicznie przemawia za wolnością rozpraw 
kając na hr. O r ło w a /k tó ry  później otrzyma au- w tym przedmiocie— Poczta lądowa nadeszła przei 
•tyencyą. araJ dnrami do Wiednia z tej samój daty 0 tem

Gdy już hr. Orłów będzie w Paryżu, brakować już wszystkiem niewspomina, i prawie wy ącznii p 
tylko będzie do otwarcia konferencyi wielkiego we- 1 cona ;est szczegófo n opisu balu u p.
7.VM Al; ____  « » i-_ _;  _ TT * I J  —---

u r c y a
Ostatnia poczta wschodnia nadeszła do Marsylii 

17go przywiozła z sobą wiadomości z Ko.istantyno 
pola z d. 7 b. m. Treść ich jest następująca: Arty­
kuły hatiszeryfu sułtańskiego tyczące się praw chrze- 
ścian, w liczbie 21 posłane zostały do P ary ia , dla 
załączenia ich do pytań traktujących w tym przed-

ściany ostatniego doku wysadzono w powietrze 
wczoraj rano. Długi kanał wpływowy i doki półno­
cne burzone przez Francuzów, wielki basen który- 
śmy wspólnie niszczyli, i doki południowe wysa­
dzane przez nas w powietrze, są dzisiaj bezładnym 
stosem gruzów, a z pośród kamieni i rumowisk ster­
czą strzaskane belki i zgruchotane bramy. Lecz 
dzieło zniszczenia było  trudne. Te piękne budowy 
wznosiły się w środkowym  parowie, który jest na­
turalnym korytem wód zbiegąjących z wyżyny na któ­
rej obozujemy, z zbudowane były w miejscu gdzie 
tenże parów wchodzi w wewnętrzną część portu. 
Parów ten 1050 kroków długi, spadziste Ściany ma- 
jący, zamknięty by? w dolnym końcu wielkim wa- 
łem ziemnym, w górnym zaś przez silny mur ka­
mienny, a tym sposobem zmieniony był w wielki 
naturalny czworobok, w którym znajdowały się doki. 
Na lewo wznosiły się piękne lecz uszkodzone bar­
dzo przez kule koszary, budowle do doków nale­
żące, składy masztów i ciągło sie długie murowa­
ne wybrzeże wbiegające w port ‘a prowadzące do 
warowni Pawłowskiój. W szystko to było jak naj 
stósowniej do właściwego celu urządzone. Dzisiaj 
cały ten szereg dzieł i gmachów przedstawia obraz 
spustoszenia, zniszczenia i ciszy grobowej. Przy wy 
brzeźu widać wysterczający z fali kadłub spalone 
go okrętu, a wystające z wody maszty zatopionych 
okrętów wojennych są jedynemi przedmiotami, jakie 
napotyka oko przebiegając całą gładką powierzchnią 
wód portu. — Burzeniu doków przeszkadzało naj- 
bardziój to , źe woda spływająca środkowym paro­
wem musiała mieć odpływ do portu , a z powodu 
deszczów często dno doków stało na 2 stopy pod 
wodą, przeto studnie i rowy dla min prowadzone 
woda napełniała. Szczegółowy opis tego burzenia 
doków znajduje się w dołączonem tutaj sprawo­
zdaniu pułkownika Lloyda, naczelnika królewskiój 
inżynieryi. Pułkownik Gordon i major Nicholson mieli 
sobie poruczony bezpośredni kierunek tych robót. 
Mimo wielkich trudności, to przez mrozy, to przez 
deszcze sprawianych, roboty szły nieprzerwanie, a 
zasłużoną pochwałę oddać muszę wszystkim mają­
cym w nich udział, to jest inżynierom, saperom, 
żołnierzom królewskiej artyleryi, .żołnierzom 18go 

czterdziestego ósmego pułków. Żołnierze ci wra­
cają jutro po ukończeniu tój trudnej i mozolnój 
pracy do swojej właściwój służby. — W ciągu 
tych robót sześć tylko zdarzyło się przypadków; 
z których jedynie dwa spowodowały śmierć ludzką, 
jeden zaś żołnierz z 48go pułku umarł uduszony 
zabójczemi gazami w studni minowej; po wielu usi­
łowaniach majora Nicholsona oraz kilku innych ofi­
cerów i żołnierzy, którzy z niebezpieczeństwem ży 
cia spuszczali się do tej studni, udało im się wy­
dobyć biednego żołnierza, lecz przywrócić do życia 
już go nio było można. Wasza W ysokość ujrzysz, 
że pułkownik Lloyd dziękuje w tym względzie za 
pomoc panu Deane i pierwszemu inżynierowi z o- 
krętu „RoyaI-Albert“. Musimy wyznać, że elektro 
magnetyczne baterye Yolty nie zawsze szczęśliwie 
działały. Przy ich urządzaniu trzeba postępować 
z nadzwyczajną ostrożnością; w razach jednak gdy 
działanie ich otrzymywało skutek, nic nie pozosta 
wiały do życzenia: przesłanie iskry, zapalenie mi 
ny, wstrząśnienie gruntu i wyrzucenie całój rnassy, 
stawało się w j'ednój chwili. — Niszczenie i burzenie 
innych przedmiotów pójdzie dalój nieprzerwanym 
biegiem. Codrington. “

ryk Heine urodził się w Dusseldorfie Igo stycznia 1800 
i dla tego nazwał się żartobliwie pierwszym człowie­

kiem tego wieku. Pochodził z ojca iyda, matki chrześcianki. 
Przeznaczony do handlu , oddany został bogatemu stry­
jowi swemu bankierowi Salomonowi Heine w Hamburgu 

naukę; ale następnie udał się na naukę prawa do 
Bonn i potem do Berlina. W  roku 182 5 przyjął pro­
testantyzm. N aleiąc do tak zwanego towarzystwa „Młode 
Niemcy," musiał się schronić w roku 1830  do Paryia, 
gdzie stale odtąd przebywał.^ D zieła jego były z począ­
tku w niektórych krajach niemieckich zakazywane, lecz 
rok 1848 przekonał, ie  Heine nie był tak niebezpie­
cznym, jak to chciał wmówić w czytelników swoich.

  ciągu r. z. w m. Warszawie znajdowało się za-
, j  ,ów publicznych, a mianowicie: aptek 2 6, łaźni paro- 

6, łazienek z wannami 7,' cukierni 8 6, i-estauracyj

żyra Ali paszy, który wyjechał z Konstantynopola 
lotego na parowcu francuskim. Oczekują go 

", pMarsylii 21 go. W takim razie mógłby stanąć 
arYżu 22go, a konferencye rozpoczęły by się 

,£?• W razie przeciwnym opóźnią się o dni kilka,

Teatr wojenny
W edług wiciu lisl(5w izv w^pokój! « wojska obo- 

ło kto w k aj u tym r Z J r L t t ^otrzymały rozkaz 
zuiace w Shorncliffe i Aider ’ _»a łnac,zenie D łv -

» , p iau K in u jiu  u|iu/Jiii(j oi'
V W °,iPrZybycia Ali PaszY do Paryża- I żujące w Shornciilte i " lu.c‘/ : - a"’przeznaczenie p ły-
rvnm otwarcia konferencyj będzie w ministe- być gotowemi w pochod i n m r  Z tg

Spraw. zagranicznych wielki obiad, na którym nąć na wiosnę n a  morze Uany • o p j s u j a C y  ■

“Jdować się będą pełnomocnicy, ministrowie i na- I podaje długi list oficera angi ^  obozie i
czelnicv widlkici,     :_____________ następująca. j

te
poi

elmcy wielkich korporacyi państwa. obozy, treść jego jest następują • łk  strzei_
zgromadzenie frankfurckie przyjęło jednogłośnie Aldershott stoją wojska angieiSKie j  shornciiffe 

propozycyę austryacką z wniesioną przez Bawaryę ców zwerbowany w Amery^ / 7 Aldershocki leży 
poprawką do której Prusy się przyłączyły. Nie jest obozuje legion niemiecki. Obóz do
to wszystko czego sobie życzono. Jednakowoż przy- przy trzech kolejach żelaznych pr Qbo -e 
ziyolenie i pomoc moralna Niemiec co do propozy- Londynu, do Dowru i do Farenka!"'ifl ffdyż wszy­
wać p0k(?J0wych’ urzęd°wnie ogłoszone, nie są bez 14,000 żołnierzy uzbrojonych wyborm ^ / liflPskim

tam

A n g l i a .

scy opatrzeni są w sztućce minie- 4(X)0 H_
obozie rozłożony jest legion niemiecki,

n  * 102^cy« * u yy Pic*”
7w rrci>° n l <lzeniu Iz .̂y niższ®j w dniu l5go lutego Formowanie angielsko-włoskiego Jegion^^^ dnia
/anom i 7 ^  pa11 Roebuck na stosunki Anglii ze moncie trwa ciągle: składa on s ę ?n_
kwestyi. PJ™ Cminaemn ; W, / e’U zJ>adania należycie z trzech pułków, z których P ^ f ^ d e  :o bli

zu 
bliska ’ v' c lu  Ł uau am a  i ia iezyu ic  i * u ł c u i  p u tn u w ,  znvuiyi->‘ Oiis»

b;ł  wszystko cn*tn?u 0"’ że naczelnik gabinetu ro -I  pełnie uorganizowane, formacya « 0warze a je  
źna hvłn 1/7  mn ^  okoliczności zrobić rao- ukończenia. P i e r w s z y  p u ł k  obozuje r j ndsay; dru 
żna było, lecz mówca me podziela tego zdania. W e- go dowódcą jest pułkownik sir CouW^LinW J ,  Tu 
( fug mnie powiada p. Roebuck, prawo Stanów Zje- gi pułk stoi w Chijavasso przy kolei żelaznej . 
dnoczonvch zostało DOCrwałflnno A1U- J 5 c.-------------- I   n^ zo n y c h "  zostało pogwałcone, ^ lb o” p̂ ’ crampVon” Iryń sk o-n ow arsk i^ oT rz^ m ile od ^a r y ’p ń ł^ for6

asz minister w Washingtonie przekroczył swe in - pod rozkazami pułkownika Horsey; trz/ L Pć pUłko 
strukcye, albo rząd takie mu dał, które prawo ame- muje się w Nowarze, dowódcą jego ma bye v 
rykanskie gwałcą. W takim razie uniewinnienie jego wnik Fitzherberk. „  sir Wil
me jest szczere i me powinno być przyjete przez -  Dowódca wojsk angielskich w Kryr" nastę.
rząd amerykański, który ma prawo żądać‘odwoła- liam Codrington przesłał ministrowi woI J ^ dnia 
ma naszego ministra. Chciałbym zbadać dokładnie pujący raport ogłoszony w London &az 
inslrukcye d,n e  panu Crampton; chciałbym, ażeby 16go t. m. , , 0 luteao. Milor-

zostały wyjaśnione, proszę zatem o przędło- Główna kwatera w SebastopoLu zburzone
z nie Izbie odpisu instrukcyj danych panu Crampton. I dzie 1 Doki sebastopolskie są już zupę

113SZ

T  uoteli 18, domów zajezdnych pomniejszych 2 2, tra- 
/ / N  14, garkuchni o r d y n a r y jn y c h  72, kawiarń , her- 
S j * * . l ,  bilardów 139, dystylarni wódek słodkich 12 , 
handli hurtownych wódek 16, szynków piwa . wódek 596.

Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy.
W iedeń. K ursa  telegraficzne z dnia 2 Igo lutego. 

Metaliki 5-procent. 8 2 3/4. —  Metaliki 4 ł/a‘Pr0C- — 
Metaliki 4-proc. 66. —  Metaliki 5 -p roc.zr. 1853 74 /g. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 — . —  2 1/a-Proc- /m - 
1-proc. 1 9 */a z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 84 . —  dto 4 7 4-proc. 7S7/8• 
dto z r. 1850 4-proc. 59. —  Augsburg 104*/a. ■—- Lon­
dyn złr. 10 kr. 15. —  Paryż 121 7a- —  Akcye Bankowe 
1021. —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn.— •
Pożyczka z r. 1851 lit. A .  —  B. __ . —  Ost-Donau
Dampfschif. — .

K ttra  krakow ski z dn. 2 0go lutego. Bankn. austr 
żądają 1 0 6 1/,,, pl. 106. —  Pruski kurant żąd. 1 0 8 ł/ai P* 
1 0 7 '/a . —  Kuble sr. nowe żąd. 104, pł. 1 0 3 .—  Cwan- 
cygiery nowe ż. 1 1 1 %  pł. 1 1 0 % . —  Cwancyg. stare ż. 
1 1 1 % , pł. 1 1 0 % . —  Imperyały ż. 8 5 % . 35, pł. —  
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 % , płacą. 2 0 % .—  20-franki 
żądają 85 pł. 35. —  Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 100, płac. 99 % . —  Listy zast. galic. z kuponami 
ż. 8 8 % , pł. 8 8 % . —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 7 7, 
płacą 7 6 % .

K ura iwowaki z dn. 18go lutego. Dukat ho­
lenderski złr. 4 kr. 51. —  Dukat ces. złr. 4 kr. 5 4 .—  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 2 6. —  Rubel ros. złr. 1 kr. 38 
Talar pruski złr. 1 kr. 8 2. —  Polski kurant i pięciozłotó. 
wka złr. 1 kr. 12. —  Kurs list. zast. galic. sten. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 10 0 po złr. 8 8 
kr. 80 m. k. —  Sprzedał 100 po złr. 89 kr. — . —  D a­
wał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

K u rs w iedeński z 20 lutego. Metaliki 83 .—  Nowa 
pożyczka 6 5 % . —  Akcye Banku wiedeń. 1029 . —  Akcye 
kolei żelaznćj półn. 2 6 8 % . —  Aoin nd a i I ~,i
srebra 5 %  — Oblig. uwoln. 
ostatnia narodowa 8 4 % •

Agio
grunt.

od złota 9 % , od 
7 6. — Pożyczka

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków dnia 2 0 lutego Dowiadujemy się, ie  w je ­

dnym z kościołów naszych, podobno w kościele św. An­
ny, amatorowie śpiewać mają na rzecz ubogich w przy­
szłym tygodniu. Koncerta kościelne są u nas rzadkie i 
zapewne liczną sprowadzą publiczność, a tern samem usi­
łowaniei  amatorów znaczną składkę ^ o w .a d a ^

- J . Ekso. jenerał jazdy hr. SchliK Prz7 J 
„ i . . , .  J. E k .,, to p . hr. Leihingto-W erterburg
bawi tu od dni parę. , . ,_ ,

—  W czoraj umarł Jan Kanty M o re lo w a k i  dyrektor
ck. głównćj szkoły czyli jak  niegdyś, wy zia ow j- mar y
liczył lat 5 6. „  , .

—  Dyrekcya kolei północnćj Cesarza er ynan a o- 
głasza, ie  przestrzeń kolei między Dzie zicami a wię 
cimem oddaną będzie na użytek publiczny z niem go 
marca r. b. Pociągi z Wiednia do Oświęcima o c ô  zi 
będą o godzinie 7ój rano i o 8 %  wiecz r , z wieci-
ma zaś do W iednia o godz. 7*/a ran0 1 0 1* ™le/  r

-  Donoszą z Hamburga 17go lutego; Przed kilku 
dniami przybył tu  okręt żaglowy -Adelaida z Liworna 
wiozący w olbrzymich pakach wielki ołtarz z marmuru 
kararyjskiego, przeznaczony do kościoła św. zaa a w e- 
tersburgu. Pierwsze dwie paki odeszły stąd wczoraj do 
Królewca. Razem z ołtarzem powieziono dwa wazony z li­
tego srebra na parę stóp wysokie, a które ołtarz ten 
mają zdobić. 8zczególna rzecz, iż właścicielem łomów 
karrarskich je s t Rosyanin pan Welikanow, który przez 
wzgląd na ogromną wartość tćj całćj P08^ 1 08zaco^®-- 
nćj przy jój zabezpieczeniu od s z k ó d  uft 1 /a • ru  1 
sam ją  przywiózł i do Petersburga z pakami jedzie.

—  W  nocy z niedzieli na poniedziałek (1 7go) umar 
w Paryżu znakomity poeta niemiecki Heine, który osta- 
tniemi laty zyskał sobie również imię w literaturze fran. 
cuskiój. Zdeptawszy wszystko co święte? obrzuciwszy bło­
tem co szlachetne, oplwawszy co czyste, niemiecki ten 
W olter żeby się pokazać konsekwentnym, najgrawał się 
nawet z własnych bólów, wśród których przez lat parę 
na łożu konania przecierpiał, przyjaciel jego młodo 
ści Borne pierwszy był, który zdarł maskę z oblicza 
Heinego i pokazał g.» w całój jego jrawdziwój brzydo 
cie. Bórne go przeczuł i uczczony potem został przez 
Heinego potwarzą. Przepowiednia Bórnego ziściła się 
w papierach upadłego rządu króla Ludwika Filipa znale­
ziono dowody, iż Heine pobierał od r. 188 6 do 1848 
znaczną płacę z funduszu policyi tajnćj francuskiój. Hen-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  19 lutego. Dzisiejszy Monitor donosi, źe 
pełnomocnicy na konferencye: br. Brunnow, hr. Buol 

hr. Cavnur przedstawieni byli Cesarzowi.
P a r y ż  20 lutego. Dzisiejszy M onitor daje prze­

druk artykułu ze Sihcle, w którym tenże występuje 
przeciw artykułowi p. de Sacy w D ebatach  umie­
szczonemu, gdzie jest mowa o trudnościach jakie 
musiałyby powstać na konferencyach z powodu pun­
ktu 5go. W edług dzisiejszego Constitutionnela kon­
ferencye rozpocznę się 25go b. m.

Indep. Belge  donosi, że lord kanclerz skarbu, lord 
Palmerston i p. Wilson umawiali się z kapitalistami 

pożyczkę. Wynosić oaa będzie 5 mil. f.s. na 3% . 
Admirał Aleks. Dundas mianowauy na ten rok do- 
wódzcą floty bałtyckiej.

Następujące wiadomości nadeszły do Tryestu 
z Konstantynopola z dnia l ig o  b. m. Onegdaj od­
była się znów konferencyą na której zasiadali Ali 
pasza, Fuad Effendi, Kallimaki, lord Strattford, bar. 
Prokesch i p. Thouvenel w sprawie pokoju. Punkta 
reformy w liczbie 21 mają być zebrane w hatisze- 
rif i jako taki obwieszczone po meczetach. Alemu 
paszy towarzyszyć będą w podróży do Paryża Afif 
Jej, Arif bej, Dżelal bej i Wostaki Adocides. Jeden 
z domów handlowych angielskich obejmie budowę 
tolei żelaznej z Belgradu do Stambułu. Do Marsylii 
odeszło 8 pysznych koni przeznaczonych w darze 
dla Cesarza Napoleona i pierwszych osób we Fran- 
cyi. Z Bałakławy donoszą, iż dla braku miejsca 
w porcie zakazano wpływać tam statkom handlo­
wym, a kapitanowie ich otrzymali polecenie przybi­
jania do Kamyszu i tam wyładowywania towaru- 
Warownia Mikołajewska wysadzoną została w P°" 
wietrze 4go lutego 50 tysiącami kilogramów P ™rgj  

Z Aten taż sama poczta donosi 15go, przed 
Spiro Mylios osadzony w więzieniu jes* zft
kilkunastu miesiącami, jednozgodnie udgtawdony by|  
niewinnego Admirał Villaumez p «  dki przeciw 
Królowi. Rząd surowe przedsięb
rozbojom. „areszcie  w W ashing-

Dnia 2 b.m. sk o ń czy ł deput0wanych, który 
tonie wybór Prezyde" ^ oSzeniu rezultatu wyborów, 
padł na p. Banks. | g czfonków złożona, zapro- 
Partya Knownothmg lności caJeg0 postęp0wania5 
testowała prze. a „chwałę uznającą legalność.

otrzym ał 103 głosy, po nim p. Aiken 100 
a łn S w  Senat zajmował się kwestyą środkowej A- 
£ ... przyczóm namiętnie mówiono przeciwkomeryki, 
Anglii*



4 C Z A S  z  P i y f t t t  & g : Ł H Ł 6 f r o  i  8 5 6 .

P r z y j e c h a l i  o d  20  d u  21 lu te g o .
HOTEL POLLERA. Metke Edward rządzca dóbr 

z  Bloków. Perl Jan oficer, Pionka Jan z  Tarnowa. Men- 
zol Jan oficer z Rzeszowa. Pickolł Józef rotmistrz, Wolf 
Fryderyk Dr. med. ze Lwowa. Feliks Dunin B r z e z i ń s k i  

kapitan z  Zahluezyna. Szeligowski Franciszek p e ł n o m o c n i k  

z Zato.a. Sal.ma m Karol z Ropczyc. Muller F e r d y n a n d  

rz ątlzca hut, Pohten Jonasz kupiec, Zimmerman Ferdynad 
z  Prus. Kasprzykiewicz Antoni kupiec z Bochni.

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Kuszewski wł. dóbr 
r, Chorobrowa. Cypryan D i.gielewski urzędnik z Tym­
barku. Mieczysław Bobrowni ki włuśeiel dóbr z Jawora. 
Erazm Winicki wl. dóbr z Tarnowa. Edward Aowaczyń- 
sks obywatel ziem ski z T a m o w a .  B eniam in Epstein ku­
piec z Warszawy. Henryk Szańce1- wl. dóbr z Wiednia.

Odchodzi

Przychodzi

K O L i i J  X ltX A Z H A .
Pociąg o so b o w y  z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2 giój min. 30 z rana.
Pociąg pocztowy z KrakoWa do Mysłowic 

o godz- 1 Otój przed południem.
Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 3cićj min. 55 pro południu.
Pociąg osobowy z Mysłowic do K rakowa 

,o godz. 12tój min. 51 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z IJO Ż A

na Targow icy p u b lic zn e j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach 
praktykow ane.

W yszczegó ln ien i e 
produktów

korzec p szen icy  z im  
„ zy ta  tu te jsz .
„ sy ta  gal po ił. 
„ ję c z m . tu te js  
„ owsa rych l .
„ grochu . . .
„ j a g i e ł . . . . 
„ ta tarki . . .
„ prosa  . . .
„ konie$5. c«er. 
„ fa so li icegier. 
„ jziem niaków  

fu n t  m ięsa icoł. piek.

» .» ». rf-cet siana wagi krak. 
„ sło m y  „

na 90°/„ Tra  
okow ity gar. z  o p ł  

na SO0' „ T ra  
szu m ó w k i gar z  opł.

na 52° „ Tratessa  
d ro żd ży  w . z p .  mar. 
d ro żd ży  w . z  p. dub. 
m asła  czystego gar. 
j a j  k u rzy ch  kopa . 
k a szy  ję c z m  m iar.

„ częstoch. „
„ pszennej' „
„ p e r ło w e j  „

k a szy  ta tar c a łe j  m 
m aki ta tarcz. m iar  
pencaku m iarka . . 
m aki z  pod krup . m _

Z  m agistratu m iasta  K rakowa d. 19 lutego 18*6. 
' Radca i R e fe ren t S k rzy d lec k i zast.

/ . G atunku 11. G atunku 111. G atunku
od do od do od do

%r kr. %r kr. g r | kr. %r kr. %r\ kr. z r kr.
16 — 1630 15 — 15 30 13 -- 14,15

- 12 — 11 30 u 45 - - —
_ — — 1— — — - — -- —
_ _  1 8.30 - —i — — _ -- —
— — s — — — 4.30 - 4 —
— _ 12 — 1130 - -- U —
— _ 15 — — 14 30 — - — -
— — 7 30 — — 6 — -- —

— — ot) — — — - r - — -
_ _ l i — — — — — - — —
— — 1 30 — — 5 — — — 4 30
— — 7 — — — — -- — —

_ - — ‘ — — —-- — —
— / - — — 45 — 30 - 36
— - 45 — — — 30 — — — —

— 52\ — — - - — - -

~ - 2 37 i — - - ~ h
— 1 42 — — — — — — —

1 7 l € 2 — — - — — — —
- — 1 — — — — _ _ —
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D elegowani obywatele: 
J ó z e f  W łu da, rsk i 

J ó z e f  P re*s s -

Komissarai targowy 
W esper.

Aus Jtlłodochów: HaUs-Nr. 11 Karl Juwa.
. Aus S łu p iec:  Haus-Nr. 65 Vinzcnz N ow ak.— HN. 78 Jo ­
hann Porado, HN. 92 Stanislaus Nowak.

Ann Borowa B orow ski: Haus-N r. 21 Mathias Stachowicz,— 
HN. 21 Paul Borowiec.

Aus Magnajów: Haus-N r. 1 Jo sef Nowak.
Aus S ied tiszc za n y : Haus-Nr. 18 Simon Kubicki.

Vom k. k. Bezirksamte Mielec 
 am 8 . Februar 18S6. (2 9 3 -2 -3 )

E d i c t .
[N. 761.) Die nachbenanntcn und unbefugt abwesenden Mi- 

litiirpflichtigen a is:
aus C zerw ili:  Stanislaus Paluch Haus-Nr. 22 , — Martin 

Palach HN. 22. — Lorenz Myjak HN. 33;
aus Dulcza m ała :  Thomas Szendbr HŃr. 4 t ,  — Paul T ar- 

kosz HN. 76, — Johann Ogara HN. 39, — Adalbert Maj HN. 131; 
aus Gliny w ielk ie:  Adalbert Harabasz HNr. 12; 
aus G órki: Thomas Turkot HNr. 8 , — Adam Baz HNr. 21; 
aus Hohenbach: Jakob He rz mann HNr. 19, — Georg Muller 

HN. 5. Felis Krieg HN. 28. — Georg Muller HN. 5 1 , — Heih- 
rich Schindel HN. 43, -  Michael Hermann HN. 19, — Johanrt 
Schindel HN. 43;

aus K aw encZyn: Johann Ryś HNr. 20, — Mathias Sw oi 
HN. 13, — Franz Raszka H N  7; 

aus K iełkó w :  Ludwig Romik HNr. 65; 
aus K siążn ice:  Kaspar W arżććha HNr. 36; 
aus ‘Ł ączk i:  Michael Foltak recte Bachon HNr. 42; 
aus O talęz: Johann Adamczyk HNr. 56; 
aus W ola Otatęzka: Klemens W olińczak HNr. 8 ; 
aus P odborze : Michael Szlenk HNr. 15; 
aus Podole: Ludwig Maday HNr. 4 5 ;— Jakob Grabie HN.6 ; 
aus P rzec ła w :  Johana Gałda HNr. 3 7 , — Rafael W ojnicki 

HN. 157, — Adam Raliszewski HN. 156, — W enzel Gałda 
HN. 102;

aus Radom yśl: Józef 'lYybuleć HNr. 17,— Ignac M odliń­
ski HN. 1 1 , - - Józef Kalita HN. 24, — LudMig W eisś HN.129 

aus R uda:  Walentin M istura HNr. 63; 
aus Su row a:  Adalbert Pezda HNr. 3 , — Adalbert Adam­

czyk HN. 19;
aUf  W '^ 'c 'c e  dolne: Michael Kużmierz HNr. 32, — Mi­

chael Netko HN. 5 1 ;
aus Wola W adowska: Peter S trycharz HNr. 69, — Jollann 

Kozioł HN. 10;
aus W am pier!S(jw , Józef Robak |,\>r 1 3 .
■Aae Z d z ia rze c :  Peter Kapłański HNr. 15 , — Józef Ka­

płański, łran g  Kapłański HN. 15;
. Martin Machowski HNr. 19, — Franz Ko-
jcckl HN. 6 6 , — Józef Łanucha HN. 11;

"e rd c n aufgefordert binnen vier W ochen in ihre Heiinath 
zuruckzukehren und sich bei diesem Amte zu melden, widri 
gens dieselben ais Rekrutirungsflichtige werden bellandelt 
werden. _  v om k. k. Bezirksamte Zassów

 am 8 . Februar 1856.   (2 9 0 -2 -3 )

Genielnćfe Starebyslre: Andreas Molek HN. 3 0, Tho- 
hBiś Molek H N . 3 0, Afulrdds Kcij HŃ. 4 2, Jacob Stop­
ka HN. 81, Jbhan Molek H n. 94, Jóhinn Panezak HN. 
i l l ,  Michael TytAia HN. 128, Jó&f B ida HN. 142, 
Michael Knspcżyk H N . 174 , SilWebfctA Bukowski HN.
184, J o h a  n Obfbehta H N . 2 7 8,- AnSreas Obrochta 
HN. 2 7 8, MathMs Podmański HN. 268, Yhofiias Obfo- 
jhta HN. 2 9 6, Jóśef Szeliga HN. 2 98, Albert Szeligi 
HN. 2 9 8, Mathias GóCek HN. 301, JiY-ćb MichWikHN. 3 02.

Geińeinde Zubsuclie: Andffeas JędtblH N . 41, Johauft 
Jędrol HN. 4 3, Miel a d  Jędrol HN. i i ,  Albert Bobak 
HN. 5 6, Josef Bobak HN. 62, Jaftób Bobak HN. 6 7, 
Albert Hyc HN 19, Albert S trużek  H Ń . 8 7, Andreas 
Kroi HN. 2 6, Albert Błachuta HN. 103, Jacob Okrą­
glak HN. 107, Matliemi Strączek HN. 119, Mathiks 
Strącz k HN. 119, Aibńrt StrąoZćft HN. 119, Stanislaus 
Lasek HN. 1 3 *, Juicf Bartoszek HN. 194, Josef Gv&C;l 
HN. 202, And reks Okręglak HN. 203, Jobami Gąsieńi- 
cv HN. 211, Ańdrzis Mrugała HN. 215, Johann Bpyrt 
ła HN. 2 99, Mathuś KuzrftU HN. 8 3 5, Afcdfeas Sło­
dyczka HN. 3 5 2, Albert Strątzfek HN. 301, Johanń 
Cipka HN. 3 85. Sebastian Jarząbek HN. 3 9 3, JfcWfef 
Bobik HN. 89 7, Albert Bobak HN. 3 9 t,  Jaóób Sta- 
*zeł HN. 40 6.

Gemeinde Ludzitnirz: Afctoł Komperda HN. 8, Jo­
sef Zsj4c HN. 88, Johatin HandZcl HN. 82.

Gemeinde Rogoźnik: Johann Łukasik HN. 49, An­
dreas Smietsina HN. 61 , Priń2 Tylka HN. 55 . Johinń 
SthietarA H N . 10 2.

Gemdnde Zakopana: Franz Sejkora HN. 3, Michael 
Rypka Hn. 6 4, Andreas Haza HN. 6 6, Albfert Hyc HN. 
89 , Johann Gąsienica HN. 1 5 1 , Andreis Gąsienica HN. 
1 5 5 , Michael Hyc HN. 1 9 7 , Albert HyC HN. l9B, An­
dreas Bachleda H N . 2 1 8 , Josef Gąsienica HN. 82 8, Jo­
hann Gąsienica HN. 332, Johann Gąsienica HN. 835, 
Ańdreas WalkoSz HN. 4 3 , Bartholom ćus Stachoń H N . 
339, Johann Gąsiohicft HN, 8 4 5 , J;-.Cob Gąsienica H N . 
3 7 0, Johahtt Zeglin HN. 8 80 , T hom as Hyc H N , 3 8 7, 
Josef Chramifec H N . 391, Johśńn Zwiaez HN. 3 96; 
aufgefordert, bihnen Sechs W oChen vom Tage der ge-

W i e l k i e  u l i i i w l e n i e  

i  o s z c z e d .

Priy Ulicy Żydowskiej (w prost placu Szczepańskiego) 
w domu pod Nrem 3 9 2  na dole (wchodząc w sień po 
lewej stronie W drugie drzw i) założono l ł z o r b o -  
t ł o c z n i ę  k o b i e c y t t ł i  d z i e r g a l i  i  wyszywali, 
gdzie w ybijają sie najmodniejsze i z najlepszej fabryki 

itri wiedeńskiej pochodzące w zork i: krezoryski. dziur- 
koryskl, kołorysk i, brzeżnlki, ząbki i na- 
zw oznaczki i t. p. na batyście, p łó tn ie , kartonie

#  
«  
0 
0 
0  
0
#i 
*
#a

g.. i t. d. Operaeyja podobna usuwa teraz trudności a  po- 
, j |  daje oszczęd cZhśu czynnym rekom Płci pięknej, gdyż ij'-, 
;ii|; “>® trzeba już  więcej wyszukiwać po m o d n i k a c h  
p  d a m s k i c h  rysunków a potem ich przenosić na p łó -  0  

tno 1 1. a. ołówkiem. Przyniesiony m atery ja ł (może być r'|': 
1 “ “kyły tam że) odraza ulega wpływ ow i W zorko tło - 
f*n‘ P0<i lu s  ^podobania— oto zysk czasu, dokładności £  

:#) 1 jcdnostajnoAci w wzorkowaniu — czego się sam ą ręką ,-jj& 
i® ? 'e P°^°^a- Przyjmuje się także gotowe roboty damskie ’f;
X  inko kfKKiilp. snn<lhtr>A n K w .u k  va l : i a -

V o r l a d u n g .
[Nr. 552.] Vom k. k. Bezirksamte in Mielec Tarnower Krei 

ses werden nachbenannte fur das Ja lir 1856 zur Stellung auf 
Assentplatz beruflfcnen Individuen aufgefordert, binneń 6 W o­
chen vom Tage der 3ten Einschaltung dieses Ediktes, in ihre 
Heimath zuruckzukehren, oder iiire unbefugtc Abwesenheit zu 
rechtfertigen, ais sonsteil gegen dieselben nach den Bestim- 
mungen des a. h. Patenles vom 24ten Marz 1832 verfahren 
werden musste.

Aus m ielec: Haus-Nro 24 Emanuel Speer, — HN. 68 Eisig 
W eis, — HN. 70 Eisig Kalek, — HN. 103 Selig Kometau,— 
HN. 106 Naftel Jochnowicz, — HN. 192 Selig Polanitzer, — 
HN. 234 Bereł Tanzer.

Aus Baranów : H aus-N r. 14 Samuel Spitz. — HN. 52 Pin- 
kas Nussbaum, — HN. 55 Majer W einreb, — HN. 55 Jakob 
W einreb, — HN. 55 Moses W einreb, — HN. 66 Moses Top­
per, —■ HN. 62 Jakob Fenchel, — HN. 63 Januchem Nuss­
baum, — HN. 67 Josel Z uker, — HN. 183 Salomon Nuss­
baum , — HN. 75 Itzig Fenster, — HN. 189 Samuel Leib- 
schutz, — HN. 9 Valentin Obara, — HN. 10 Michael Zimow­
ski, — HN. 44 Michael Malinowski, — HN. 84 Jakob Gra­
bowski, _  HN. 127. Johann Raczyński, — HN. 202 Adalbert 
Miskiewicz, — HN. 204 Andreas Marek.

*US Haus-Nr. 102 Martin Jasiński.
Aus Grochow : Haus-Nr. 9 Martin Przeniczny.
Aus Padew . Haus-Nr. 48 August K utis, — HN. 107 Ad­

albert Surowiec, _  HN. 186 Jakob Kaifer.
Aus Iiech o ty  : Haus-Nr. 9 Johann Piechota, — HN. 9 Karl 

Piechota. HN i 0 Kranz Synowiec.
? 110' aus-Nr. 80 Jakob Gawroński.

Aus . c lonanger . Haus-Nr. 39 Kasper W endeker.
Aus Z a ro w n te:  Haus-Nr. 15 Johann L iss, -  HN. 15 Pe 

ter L iss. ,
Aus D ym itrow  ma y  Haus-Nr. 8 Adam Florkiewicz.
Aus D ym itro w  d u zy .  Haus-Nr . 39 Jogef Szczucki,
Aus K oło :  H aus-N r. 4 Anton Baszczowgfci-
Aus D om acyny:  S'Ń >  Kołek.
Aus Z a d u s z n ik i : Haus-N r. 18 Martin Serwon.
Aus W ola gołego: H aus-N r. 97 Kranz Ciołek, — HN r.jl28 

Felix Majchrzak. .  , , ,
Aus K napy: H aus-N r. l a  Johann Hudz,k.
Aus D u r d y : Haus-N r. 49 Johann Smykla.
Aus R rzy śc ie : Haus-Nr. 34 Matheus Surow.ee.
Aus Z ło tn ik i:  Haus-Nr. 2 Adalbert Głodzik, -  H-N. 38 

Adalbert Głodzik.
Aus Toporów : Haus-Nr. 17 Jo sef L iss.
Aus W ola choraelowska  Haus-N r. 20 Martin Maziarz.
Aus Chorzelów  Haus-Nr. 18 Jo sef Tworek.
Aus C hrzustów : Haus-Nr. 1 Johann Paluch.
Aus R o zn ia ły : Haus-Nr. 1 Johann K ołek , — HN. 1 Franz 

Kol ek,  — HN. 44 Peter Spyra, — HN. 33 Anton Urbański,
Aus O strów ek: Haus-Nr. 9 Jakob Berła.

(N. 347.) E d l C t .  (804-2-3)

Yon Seite des k. k. Bezirksamtes zu Czarny-Dunajec, 
werden naehstehende auf Jen Assentplatz berufene Mili- 
tłrpflichtige ais:

Von der Gemeinde Wróblówka: Johann Ragocy
Haus-Nr. 7 2, Josef Bobek HN. 9 0.

Gemeinde Czarny-Dunajec: Franz Bobek I1N. 2 61, 
Leon Misiorowshi HN. 272 , Josef Juchaś HN. 144, 
Franz Duda HN. 23 2, Josef Gazda HN. 214, Frsnz 
Misiorski HN. 2 72, Michael Hrohak HN. 3.11, Josef 
Szaflarski HN. 34 7.

Gemeinde Chochołów. Leib Horowicz HN. 163, Jo-
s e f  W ic z o  e k  H N .  1 8 2 ,  J d k o b  B ła u z c z a k  H N .  1 , J o s e f  
Mola HN. 30, Michael Chrobak HN. 1 7  4, Andreas Kurty 
HN. 4 6, Johanti Mhis ak Htf. 6 6, .tohann Wieczorek 
HN. 182, Jobami Dienias Hn. i i ,  J  hann Bo h:dak 
HN. 124, MatfikS Godawa HN. 152, J.;kob Knapczyk 
HN. 181, Jakob Żych HN. 185.

Gemeinde Podczerwone: Josef Leja HN. 88.
Gemeinde Witów: Siuty HN. 75 , Michael Krupa 

HN. 12 6.
Gemeinde Ciche: Michael Palenica HN. 2 2 9, Mathias 

Rzepka HN. 2 33, Michael Długopolski HN. 3 3 3, Mo­
ses GlUcksmantt HN. 2 40, Mathias Długopolski HN. 3 83, 
Andreas Krzysiak HN. 3 90, Josef Rebidosz HN. 4 9, 
Johann Bednarz HN. 181, Andress Konopka HN. 144, 
Mathiss Jasiusiak HN. 185, Mathias Palenica HN. 2 42, 
Mathias Długopolski HN. 8 33, Jakob Komperda HN. 
$36, Andr,as Miętus 11N. 18, Johann Wajda HN. 64, 
Johsn Haberny HN. 17 7, Ahdreas Jakubiec HN. 219, 
Nicoliius Komperda HN. 336, Michael Zeglin HN. 469, 
lohann Ziemba HN. 7 3, AndreSs Zaejmoś HN. 80, Ma- 
th-as Obrochta HN. 14 5 , Adalbert Jakubiec IIN. 219, 
Andreas Truchoń HN. 292, Jacob Knapczyk HN. 293, 
Mos s GlOeksmann HN. 24 0, Andre,ts Bryja HN. 2 91, 
Andress Fiedor IlN. 3 8 0.

Gemeinde Dzianisz: Jacob Ogurek HN. 68, Andrc-as 
Styrcula HN. 8 9, Thomas Michmak HN. 98, Michael 
Styreula HN. 12 0, Jóh&nń Długopolski HN 5 9, Johann 
Styrcula HN. 120, Johann Baran HN. 7, Hiazimh Styr­
cula HN. 12 2.

Gemeinde M aruszy na: Sebastian Knapik HN. 51,
Jatob Wilkusiak HN. 7 8, Johan Byrnas IlN. 9 7, An- 
t n Stopka HN 12 1, Jacob Strzęp HN. 179, Andreas 
Strzęp HN 17 9, Bartholometts Bylina HN. 194, Josef 
Gubała HN. 2 0 6, Johann Obrochta HN. 216.

G meinde Międzyczcrwone: Johann Lipień HN. 3 5, 
Johann Drąg HN. 3 6, Andreas Skubisz HN. 83, Johann 
Stopka HN. 9 7, J o s e f  Skubisz HN. l n ,  Michaei Gą- 
»ie*uca HN. 117, Mathias Stopka HN. 132, Jacob Fu­
dala HN. 14 8, Hiazinth Kurniawa HN. 188.

Gemeinde R atu łow : Andreas Moli k HN. 2 , Josef 
Stopka HN. 8, Johann Stopka HN_ 8, Johann Prokop 
HN. 17, Mathias Szeliga HN. 2 4, Johann Staseczka 
HN. 39, Johann Konopka HN. 69, Mathias Stopka HN. 
8 8, Ignac Kaczmarczyk HN. 91, Jacob Mulica HN. 93, 
Andreas Chmiel HN. 1 0 2 , Johann Ratułowski HN. 103, 
Jozef Opacian HN. 10 6, Johann Wyrostek HN. 145, 
Andres-s Panczale HN. 14 6, Mathias Szczechowicz HN. 
149, Mathias Franoszek HN. 150, Jacob Fiedor HN. 
! 62, Andreas Fiedor HN. 162, Albert Skubisz HN. 163, 
Andreas Kofcopka HN. 16 6, Jacob Szeliga HN. 16 8, 
Mathias Sroka HN. 17 0, Andreas Sroka HN. 17 0, Jo­
hann Fiedor HN. 173, Albert Jagoda HN. 188, Jakob 
Żołnierczyk HN. 189, Johann Rybiarezyk HN. 194, Jo- 
z«f Zchęcki HN. 2 00, Johann Molek HN. 210, Johann 
K a r p ie l  HN. 2 2 8, Andreas Karpiel HN. 22 3, Albert 
Chmiel H u, 2 2 4 , Johann Brzuchacz HN. 22 7, Andreas 
Mulica HN. 2 2 4 .

jako koszule, spódnice, ćhustik, rękaw ki i t. p.

Ankiindigung von Vordruckerei.
In der Judengasse (neben S te fans-P la tz) sub Haus- 

Nlimfero 393 , ebene E rd e , zur Linken, werden mo- 
p’ dernste und beste ans W iener-Fabrik  kommenOe Ma- 

stcr-V ordrucke auf dem B a tis t, Leinwand, Kattun 
u. s. w. ausgepriigt. Dadurch werden die Handarbeiten 

s der Frauen erleichtert, indem sie dieselben weder mit 
dcm Bleistifte zu zeichnen, noch aus Modezeitungen zu 
kopiren brauchen — wie man es bis jctz t gethan hat. 
Dazu verw andte man viel Zeit und Mulie und nie konnte 
das aus der Modezeitung entnommene d e s s e i n  dem

.#)

r. Ołiginale an der Gute und Vollkommenheit gleichen.
’•? , —  H ie r  n im m t man auch v e r fe r t ig te  Handarbeiten d e r  
£ . F r a u e n  w ie  U n te rro c k e , H em den , u. s.w. zum abdrucken.
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U w iadom ienie.
P e w i e n  C w a l i c y a u i n  u k o ń c z o n y  J u *

c y s t a  przesłużywszy lat 2 6 w różnych gałęziach rzą­
dowych a w ostatnich latach służby swojój były c. k. ko- 

- . , j mornik graniczny powiatowy na teraz w nowo obecnie
getiwartigen Virladung boi dem hiesigen Lerir Srl® e uorgauizowanych urzędach w dalszych usługach kra-
erlcheinerl, widrigenfalls dieselben ais Rekruta ungs c | jowych nieumieszczony, życzy sobie objąć służbę prywa-
inge behandelt werden milssten. | tną u którego z właścicieli dóbr.

K. k. Bezlrśamt, Czarny-Dunajec am 7. Februar 1 5 6. , Życzący sobie tegoż dla k i e r o w a n i a  I n t c r e *
  ------wmm

n § e r
Do P. T. posiadaczy gorzelń.

Obecnie bawię w okolicy Rzeszowa, jeżeli więc pano­
wie właściciele gorzelń, mojćj rady zasiągnąć zamyśla­
ją  , proszę o tćru pocztą w Rzeszowie poste restante u- 
wiad-mić mnie, ja  zaś każdemu wezwaniu, choćby w naj­
odleglejsze okolice Galicyi, zudosyć uczynię.

L i. G u m b in n e r  Z Berlina pr.ik. technik
[2 7 4--2) gorzelnictwa.

s a m i  s ą d o w c i n i  i  p o l i t y c z u e i n i  w celu 
powzięcia bliższych wiadomości, raczą się zgłosić do bióra 
informacyjnego przy ulicy Grodzkićj pod L. 86 w Kra­
kowie osobiście lub listami frankowanemu (33 9-1-8)

C .  k .  T e a t r  n i e m i e c k i  w  K r a k o w i e .
W  piątek dnia 2 2 na powszechne żądanie L i n d a  

it C h a i n o n i l i x ,  wielka historyczna opera w 3ch ak­
tach z baletem, muzyka Donizettego.

W sobotę 2 3 lutego D o k t o r  i  f r y z j e r  czyli 
„Szukanie przygód*, krotochwila ze śpiewami w 2oh
.■ k i a c h  z  b a l e t e m ,  p r z e z  F r y d e r y k a  K a i s e r .

C. k. wyłącznie uprzywilej. ulubiona

I1ITEI1! -1
J .  C i U  P o p p a ,

praktyczn . zębolecznika i w ła śc ic ie la  przyw il. w  W iedniu  
(Stadt, G oldschm idgasse 6 0 4 ).

Ponieważ ona lbOOcem najuznańizych świadectw od najwyższych powag pochwały zyskała, 
przy tern gdy codziennie wzrastają i dziesięćkroć zmnażają się potrzeby w każdój domowości, 
tak iż koniecznym się stała, bo doświadczonym ze skutków środkiem a nawet od wysokich i 
najwyższych domów używenym jako jedynym dotąd do najlepszego zachowania zębów i części 
ustnych tern bardzićj, że jest poleconym przez hajpierwsze znakomitości lekarskie,—  dla tego 
iczuję się już od dalszego zachwalania wolnym. (153-1-9)

(1557-10-1 6) Prawdziwe angielskie

pp. Shutllewoiih i Stamper.
Wziętośó powszechną z jak V od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutkdw są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowaniA rzeczonych proszków i sprzedawania podrabianego fabry­
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i niżój, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat jest 
konlpozycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwiy szkody, żo^nasze prawdziwe Seid litz  Powders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone Btęplem prywatnym tejże firmy: p. K a r o l  H e r m a n n  w K ra­
kowie jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczeeh, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów <1j  sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 
kich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k. pudełko. D e r b y  e t  C r O S d e ł l

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów S/lUttltWorth et Stamper.
Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami:

w Agram B. Sivanovicb.
„ Białój Karola Haempel.
8 „ Th. Jasiński.
„ Bernie Franc. Willmann.
B Bochni Paweł Niedzielski,
„ Buczaczu J . Czerkawski.
„ Cieszynie C. J. Breitkopf.

E . O struschka.
I  Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz.

Józ. Różański. 
n Bracia Czuczawa et C. 

” Dzikowie Narcyz Giryński.
D ro h o b y c z u  Ch. Piroszka.

" Eger R. W . Diehl.
. G ro ssw ard e in  J. C. Róssler.

Gablonz Franc. Pietsch,
, Josefstadt J. E. Potsch.

w Josefstadt Ed. J . Traxier.
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.

„ Zachar. Krzystofowicza. 
Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan Klebel.
Lwowie Jan Klein.

„ C. F. Milde.
„ Mańkowski.

Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
Nowym-Sączu J. Kosterkiewioza wd, 
Neutitschein Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Opocznie A. J . Skucherski.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Pradze V. Maader.

w Pradze J. B. Chlumetzki.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicza.
„ 1 o--wadowic Karol Marecki.
„ Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
„ Semlinie F. G. Jancovit*. 
r  Sissek Franc. Pokorny. 
n Temeswarze Joh. Jancovits. 
z » Lad. Roth aptekarz.
„ Tarnowie Józ. J hn.
„ Turce u A  Czyrniańskiego.
„ Udynie Giovanni Battiste Amarli.
„ Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 
„ „ Dionstl et Meinl Strauoh-

gasse N. 238.
„ Wadowicach Ig. Brosig.
„ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 

Znaim Jos. Schwarzer.
Główny skład w Warszawie u Wgo L. Spiess.

K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

Antoni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny. w  D r u k a r n i  C z a s u * Czapliński Antoni rządze* drukarni.


